
rozmiary

trzęsienia ziemi
we WŁOSZECH

Teramo w gruzach
RZYM (PAP). W dniach 

5 i 6 września Włochy środ
kowe nawiedziło trzęsienie 
ziemi, które spowodowało 
znaczne szkody materialne 
i pociągnęło za sobą pięć o- 
fiar śmiertelnych. Około 550 
osób zostało rannych.

NAJWIĘCEJ UCIERPIAŁO 
MIASTECZKO TERAMO WE 
WŁOSZECH ŚRODKOWO
WSCHODNICH, W KTÓRYM 
PONAD 100 DOMÓW RUNĘŁO 
CAŁKOWICIE LUB ZOSTAŁO 
BARDZO POWAŻNIE USZKO
DZONYCH.

Delegacja Polski
na V sesję ONZ

WARSZAWA (PAP). Pre
zydium Rządu R. P. zatwierdziło 
na posiedzeniu w dniu 6 bm. 
następujący skład polskiej de
legacji na V sesję ONZ;

Przewodniczący delegacji: 
ambasador Stefan Wierbłowski, 
sekretarz generalny MSZ; dele
gaci: ambasador Józef Wlnie- 
wicz, ambasador Jerzy Micha
łowski, minister pełnomocny 
Juliusz Suchy, minister pełno
mocny Jan Drohojewski; za
stępcy delegatów: minister peł
nomocny Aleksander Krajew
ski, prof. dr Manfred Łachs, 
dyr. Henryk Altman, dyr. Sta
nisław Gajewski, dr Irena Do
mańska — wiceprezes Polskie
go Czerwonego Krzyża,

Ambasador 
Chin Ludowych 
u sekretarza gen. MSZ 

amb. Wierbłowskiego 
WARSZAWA (PAP). 

Dnia 6 bm. ambasador Chiń
skiej Republiki Ludowej w 
Warszawie, oenerał Peng 
Ming-Chih odbył rozmowę 
z sekretarzem generalnym 
Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych, ambasadorem Ste
fanem Wierbłowskim.

Mfodziaż 
bohaterskiej Korei 
przybyła do Lodzi

ŁÓDŹ. Do Łodzi przybyła 
6-osobowa delegacja młodzieży 
koreańskiej która brała udział 
w I Polskim Kongresie Pokoju.

Delegacja została serdecznie 
powitana na lotnisku przez or
ganizacje fabryczne i szkolne 
ZMP.

Goście koreańscy zwiedzili 
ZPB im. J. Stalina, gdzie zapo
znali się z warunkami pracy 
młodzieży łódzkiej, zatrudnio
nej w przemyśle włókienni
czym.

W zuycięshim pochodzie 

wojska ludowe zadają poważne straty
amerykańskim agresorom

U) KORiEI
PEKIN (PAP). Ogłoszony 

w Phenianie 6 września rano 
komunikat dowództwa naczelne
go Armii Ludowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty
cznej donosi:

Na wszystkich frontach od
działy Armii Ludowej, odpiera
jąc kontrataki nieprzyjaciela, 
prowadzą nadal walki ofen
sywne.

Na wybrzeżu południowym 
nieprzyjaciel usiłował powstrzy
mać ofensywę Wojsk Ludo
wych, atakując z zaplecza od
działy Armii Ludowej. Jednak-
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6 dla rolnictwa 
na jesienną kampanię siewną 
KAŻDY ROK w planie sześcioletnim 

la cauiz sukcesy
gospodarki rolnej 

t— MINISTER ROLNICTWA I R. R. —=

o tegorocznych siewach jesiennych
iiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiniiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiitiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiwniiiiuiii

WARSZAWA (PAP). Od 5 bm. Państwowe Go
spodarstwa Rolne we wszystkich województwach kraju 
przystąpiły do siewu żyta. Za przykładem PGR poszły 
spółdzielnie produkcyjne i tysiące indywidualnych go
spodarstw.

W wywiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP minister 
rolnictwa Dąb-Kocioł określił warunki, jakie rolnicy muszą wy
pełnić, aby w całości wykonać zadanie drugiego roku reali
zacji planu 6-letniego, tan. uzyskać plon o co najmniej 10% 
wyższy od plonu, zebranego w czasie ostatnich żniw.

„Siewy jesienne — powie
dział minister — wykonamy w 
tym roku na obszarze blisko 
6,5 miliona ha. Jest to zadanie 
bardzo poważne, wymagające 
dużego wysiłku, gdyż siew po
winien być przeprowadzony

200 IHIII0IM Zt
oszczędności

w przemyśle maszynowym
WARSZAWA (PAP). 

W zakładach podległych 
centralnemu zarządowi prze
mysłu maszynowego trwa 
akcja upłynniania remanen
tów:

Od początku roku 
do końca lipca br. w 
zakładach tego prze
mysłu upłynniono re
manenty wartości 
193 631 tysięcy zł.

Tak poważne wyniki osią
gnięto dzięki starannemu 
zbadaniu wszelkich zapasów 
surowców, półfabrykatów 1 
artykułów gotowych, znaj
dujących się w poszczegól
nych zakładach pracy. Prze, 
prowadzenie tego rodizaju 
analizy pozwoliło ujawnić 
zbyteczne nadwyżki. Nad
wyżki te zostały upłynnione 
albo przez użycie do pro
dukcji, albo przez wymianę 
pomiędzy poszczególnymi za. 
kładami pracy.

że Wojska Ludowe udaremniły 
te próby i otoczyły nieprzyja
cielskie jednostki piechoty. Na 
tym odcinku frontu oddziały 
Armii Ludowej kontynuują na
tarcie. W toku tego natarcia 
Wojska Ludowe zadały ciosy 
dwom kontratakującym gwał
townie batalionom nieprzyja
ciela. Ponad 300 żołnierzy i 
oficerów nieprzyjacielskich po
legło lub odniosło rany. Woj
ska Ludowe zdobyły trzy działa 
105-milimetrowe, 11 samocho
dów, kilkanaście ciężkich kara
binów maszynowych i działek 
przeciwlotniczych oraz znaczną 
ilość broni i amunicji.

Na wybrzeżu wschodnim od
działy Armii Ludowej strąciły 
dwa bombowce amerykańskie.

IELKOPOLSKI

Wyrażamy głęboki podziw
III dla wielkich osiągnięć

I) polskiej klasy robotniczej 
Związkowcy holenderscy w CRZZ

WARSZAWA. W dniu 6 bm. 9-osobowa grupa holender
skich dokerów, metalowców, odzieżowców, włókniarzy i che
mików, którzy na zaproszenie związk. zawodowych wypoczy
wali w polskich ośrodkach FWP podzieliła się z członkami 
CRZZ wrażeniami z pobytu w Polsce.

planowo i w ustalonym termi
nie.

Że w warunkach władzy lu
dowej możliwe jest osiąganie 
co roku wyższych plonów, do
wiodły tego ostatnie żniwa. 
Próbne omłoty wykazały, że po
szczególne gospodarstwa pań
stwowe i spółdzielnie uzyskały 
wydajność z 1 ha przeciętnie 
ponad 20% większą, niż w roku 
zeszłym.

Na tegoroczną kampanię je
sienną rolnictwo nasze otrzy
muje 6 miliardów zł kredytów, 
na nawozy, ziarno siewne, orki 
itd. Nawozów sztucznych do
starczono około 600 tysięcy ton, 
tj. o 20% więcej, niż w r. 1949 
i ponad 100 tysięcy ton wapna 
nawozowego.

Do prac potowych w okresie 
jesiennym wyruszy 12 200 trak
torów, około 50 tysięcy siewni- 
ków zbożowych i ponad 10 000 
siewników nawozowych.

W dalszej części wywiadu 
minister Dąb-Kocioł wskazał na 
możliwości zwiększenia siewu 
rzędowego przez skrupulatne 
wykorzystanie wszystkich siew
ników prywatnych w ramach 
pomocy sąsiedzkiej.

Po omówieniu warunków, nie
zbędnych dla uzyskania wyższych 
plonów, minister powiedział w za
kończeniu wywiadu — „Mam głę 
bolcie przekonanie, że i w tym roku 
chłopi zrobią wszystko, aby zada-

Masy pracujące 
FRANCJI ‘ 

przygotowują się 
do II ŚWIATOWEGO

KONGRESU
OBROŃCÓW POKOJU

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że pod przewodnic
twem księdza Boulier odbyło 
się informacyjne zebranie pu
bliczne, na którym sekretarz ge
neralny Stałego Komitetu Świa
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju Laffitte wygłosił referat 
na temat przygotowań do II 
Światowego Kongresu ‘Obroń
ców Pokoju. Stwierdził on, że 
na Kongres ten ma przybyć 
około trzech tysięcy delegatów 
ze wszystkich krajów świata.

Delegacja francuska składać 
się będzie z 250 osób wybra
nych na departamentalnych kon
gresach pokoju. Wybór delega
tów na kongresy departamental
ne nastąpi na zebraniach ludo
wych we wszystkich miejsco
wościach 1 zakładach pracy. 

nia planu 6_letnieg0 były przez roi" 
nictwo w pełni zrealizowane. Chło
pi rozumieją bowiem, że coraz bar 
dziej wydajna praca przy wykona
niu zadań produkcyjnych, wynika
jących z planu 6-letniego, jest naj
lepszą formą ich udziału w walce 
o trwały pokój na świecie.".

50 rocznica urodzin Wyłko Gzerwenkowa 
w Bułgarii

SOFIA (PAP). W dniu 6 
września br. premier rządu 
bułgarskiego i sekretarz Komis 
tetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej — Wył- 
ko Czerwenkow ukończył 50 
lat. Dzienniki bułgarskie zas

Pierwszy w Polsce

aeroklub robotniczy
KRAKÓW (PAP). Zarząd 

Krakowskiego Okręgu LigiLot= 
niczej zorganizował w Libias 
rzu Małym, pow. Chrzanów — 
pierwszy w Polsce Górniczy 
Aeroklub Ligi Lotniczej. U- 
możliwi on młodzieży gómi= 
czej możność szkolenia się i la
tania na samolotach silniko
wych i szybowcowych.

Nowe prowokacyjne pogwałcenie 
norm prawa międzynarodowego 
przez amerykańskie władze wojskowe 
Nota protestacyjna rządu radzieckiego do rządu USA

MOSKWA (PAP). Dnia 6 września minister spraw zagra
nicznych ZSRR A. Wyszyński przyjął ambasadora Stanów Zje
dnoczonych P. A. Kirka i wręczył mu notę następującej treści:

„Rząd ZSRR na podstawie 
sprawdzonych danych uważa za 
konieczne oświadczyć rządowi 
Stanów Zjednoczonych co v na
stępuje:

W dniu 4 września o godzi
nie 12 minut 44 czasu miejsco
wego dwusilnikowy samolot lot
nictwa wojskowego ZSRR, nie 
mający na pokładzie ani bomb 
ani torped i dokonujący lotu 
ćwiczebnego z Port-Arthura w 
kierunku wyspy Haiian-Dao, 
leżącej w obrębie bazy mor
skiej Port-Arthura i znajdują
cej się w odległości 140 km od 
wybrzeży Korei, został bez ża
dnych podstaw lub powodów 
zaatakowany i ostrzelany przez 
11 samolotów pościgowych lot
nictwa wojskowego USA. .W 
wyniku ataku samolot radziec
ki został zestrzelony i spadł 
płonąc do morza w odległości 
8 km na południu od wyspy 
Haiian-Dao.

W celu zamaskowania tego 
niczym nieuzasadnionego ataku 
na samolot radziecki, przedsta- 

I wiciel Stanów Zjedn. w ONZ 
puścił w obieg kłamliwą wer
sję, jakoby samolot radziecki 
przeleciał nad okrętem osłony 
i w jawnie wrogich zamiarach 
skierował się wprost w ośrodek 
formacji samolotów Narodów 
Zjednoczonych oraz jakoby o- 
tworzył ogień na pościgowce

Holendrzy podkreślali głę
boki podziw dla wielkich osią
gnięć polskiej klasy robotni
czej, dla rozmachu naszego bu
downictwa i szybkiego rozwoju 
przemysłu. Stwierdzili oni, że 
warunki życiowe polskich ro
botników są bez porównania 
lepsze niż robotników holender
skich. M. in. Willem Daamen 
oświadczył:

„Każdy robotnik z krajów 
kapitalistycznych chciałby pra
cować w takich warunkach ja
kie mają polscy robotnicy. Wa
sze fabryki są nowoczesne, pa
nują w nich dobre warunki bez
pieczeństwa i higieny pracy, 
podczas gdy u nas prawie zu
pełnie nie dba się o człowieka. 
Wyrażamy głęboki podziw dla 
waszych sukcesów i jako ro
botnicy jesteśmy z nich dumni".

Holendrzy oświadczyli, że 
pragną rozszerzyć kontakt z 
polskimi związkami zawodowy
mi. Zapewnili oni, że wzmocnią 
jeszcze bardziej solidarność w 
walce o pokój.

mieszczą ją jego portrety 1 pus 
blikują depesze gratulacyjne.

Cała prasa zamieściła tele
gram Józefa Stalina do Wyłko 
Czerwenkowa}

Telegram ten brzmi, jak nas 
stępuje:

Pozdrawiam Was serdecznie 
w dniu Waszego 50slecia. Za
syłam najlepsze życzenia zdro= 
wia i sił dla dalszej owocnej 
pracy, dla szczęścia narodu 
bułgarskiego i bratniego soju
szu między naszymi krajami.

(—) Józef STALIN
Dzienniki publikują również 

telegramy gratulacyjne od szes 
fów rządów i przywódców pars 
tii komunistycznych 1 robotni
czych Chin. Czechosłowacji. 
Rumunii. Korei i innych kras 
jów. -

W rzeczywistości jednak sa
molot radziecki nie tylko nie 
przelatywał nad okrętem ame
rykańskim, ale nawet do niego 
się nie zbliżał.

Rząd radziecki odrzuca kate
gorycznie wersję amerykańską 
i składa stanowczy protest wo
bec rządu USA przeciwko zbro
dni, dokonanej przez amery
kańskie lotnictwo wojskowe.

Rząd radziecki obciąża rząd 
USA całą odpowiedzialnością 
za zbrodnicze działania amery
kańskich władz wojskowych, 
które splamiły się tym jaskra
wym pogwałceniem uznanych 
powszechnie norm prawa mię
dzynarodowego i domaga się 
przeprowadzenia surowego 
śledztwa oraz ukarania osób 
odpowiedzialnych za wspom 
niany atak, jak również wyna
grodzenia szkody, spowodowa
nej śmiercią załogi, złożonej z 
trzech lotników i zniszczeniem 
samolotu radzieckiego. Rząd 
radziecki uważa także za ko
nieczne zwrócić uwagę rządu 
Stanów Zjednoczonych na po
ważne następstwa, jakie mogą 
mieć podobne działania amery
kańskich władz wojskowych".

*

Ambasador USA p. Kirk oświad
czył, że amerykańskie siły zbrojne 
na obszarze Oceanu Spokojnego 
podlegają ONZ, że powyższa spra 
wa powinna być rzekomo rozpatry 
wana w Organizacji Narodów Zje' 
dnoczonych, a nie przez rząd Sta*

Delegacja 
polskich bojowników 

o wolność i demokrację 
wyjechała do Niemiec
WARSZAWA (PAP). — 

Związek bojowników antyfaszy
stowskich i ofiar faszyzmu 
(VVN) w Niemieckiej Republi
ce Demokratycznej, organizuje 
pod egidą Międzynarodowej Fe
deracji b. Więźniów Politycz
nych (FIAPP) w dniu 10 bm. 
międzynarodowe manifestacje 
b. więźniów politycznych i u- 
czestników ruchu oporu na 
rzecz pokoju i przeciwko odra
dzaniu się faszyzmu w Niem
czech Zachodnich.

Dnia 5 bm. delegacja polska 
udała się do Niemiec.

Związek Bojowników o Wol
ność i Demokrację wspólnie z 
VVN zorganizuje w dniu 10 
września br. spotkanie byłych 
więźniów politycznych niemiec
kich i polskich w Gubinie nad 
Odrą.

Przekształcenie wsi 
w MwoczasM miasta 

w ZSRR
MOSKWA (PAP). W 

Związku Radzieckim prowas 
dzone są intensywne prace nad 
przekształceniem wsi kołcho
zowych w nowoczesne, socjali* 
styczne miasta rolne. Szczególe 
nie wielkiego rozmachu nabra
ły te prace w Ukraińskiej SRR. 
gdzie 21 grudnia ub. roku — w 
70 rocznicę urodzin Stalina —i 
założono kamień węgielny pod 
pierwsze dwa miasta rolne.

nów Zjednoczonych i pod tym pre_ 
tekstem odmówił przyjęcia noty.

Minister Wyszyński zwrócił uwa* 
gę p Kirka na całkowitą bezpod
stawność tego rodzaju motywacji# 
ponieważ incydent z 4 września 
nie pozostaje w żadnym związku z 
działaniami wojennymi w Korei. 
Ponieważ samolot radziecki został 
zestrzelony przez pościgowce ame^ 
rykańskie, odpowiedzialność za ich 
działania spada wyłącznie na ame
rykańskie władze wojskowe dzia
łające pod kontrolą rządu USA.

W tym samym dniu Minister, 
stwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
przesłało powyższą notę do am
basady amerykańskiej w Mo
skwie.

Faszyści niemieccy 
w Afryce 
głosują na Malana 
LONDYN (PAP). Dzien- 

nik „Daily Express“ ujawnia 
okoliczności tzw. „wyborów" w 
południowo5zachodniej Afryce. 
Podczas wyborów do parla
mentu Unii Południowo-Afrys 
kańskiej wszyscy Niemcy, za
mieszkujący w południowo-za* 
chodniej Afryce, na rozkaz 
swego „fuehrera". którego na
zwisko jest trzymane w tajem« 
nicy. głosowali na partię pre$ 
miera Malana. Rozkaz ten zo
stał zakomunikowany nie tyl« 
ko Niemcom — faszystom lecz 
i tym. którzy mieli zamiar głoa 
sować na inną partię. Niemiec* 
kie bojówki faszystowskie w 
dniu głosowania sprawdzały, 
czy rozkaz „fuehrera" jest wy4 
pełniany, j



Zmierzające do zaprzestania wojny w Korei
REZOLUCJE ZSRR w RADZIE BEZPIECZEŃSTWA

dobitnym wyrazem

Na widowni międzynarodowej

SO rocznica urodzin
WYSKO CZERWENKOWA

«pokojowej polityki Zw. Radzieckiego
MALIK demaskuje obłudne oświadczenia 

delegata USA iN 0 W ¥ JORK (PAP). 5 września odbyło się po
siedzenie Rady Bezpieczeństwa.

Przewodniczący, przedstawiciel Wielkiej Brytanii, 
'Jebb, otwierając posiedzenie, zwrócił uwagę członków 
R..dy na 4 dokumenty, otrzymane przez Radę Bezpie
czeństwa.
Pierwszy dokument — to o- 

świadiczenie Stanów Zjednoczo
nych, dotyczące incydentu, po
legającego na tym, że w pobli
żu wybrzeża koreańskiego strą
cono samolot, w załodze które
go znajdował się rzekomo oby
watel radziecki.

Drugim dokumentem jest o- 
świadczenie Stanów Zjednoczo
nych z dnia 2 września, zawie
rające sprawozdanie gen. Mac 
Arthura, dotyczące operacji 
wojennych.

Trzeci dokument — to projekt 
rezolucji radzieckiej w sprawie 
bombardowania terytorium 
Chin.

Czwartym dokumentem jest 
rezolucja radziecka odnośnie 
skargi ną zbrojne wtargnięcie 
na wyspę Tajwan.

Przedstawiciel radziecki Ma
lik, proponując przyjęcie po
rządku dziennego, wskazał, że 
do Rady Bezpieczeństwa napły
nął potok depesz i pism z żąda
niem zaprzestania agresji ame
rykańskiej w Korei.

Przypominając w swym o- 
świadczeniu, złożonym dnia 25 
sierpnia, w którym mowa była 
o licznie zgłaszanych prote
stach przeciwko agresji amery
kańskiej, Malik powiedział, że 
od tej chwili otrzymał jeszcze 
ponad 8 tysięcy listów j depesz 
z wielu krajów i w ten sposób 
ogólna liczba tego rodzaju pism 
przekroczyła 20 tysięcy,

Malik zacytował wyjątki z 
listów protestacyjnych, otrzy
manych od rządu bułgarskiego, 
rumuńskiego, węgierskiego o- 
raz innych, od organizacji 
związkowych Polski, Francji 1 
Innych, od Światowej Demokra
tyczne! Federacji Kobiet 1 od 
francuskich włókniarzy.

MaFk zacytował również treść 
listu, który nadszedł od grupy 
ameiykańskich jeńców wojen
nych. znajdujących się w obo
zie północno-koreańskim. W li
ście tym amerykańscy jeńcy 
wojenni apelują o zaprzestanie 
przelewu krwi w Korei.

Następnie Rada Bezpieczeń
stwa przyjęła bez sprzeciwu 
tymczasowy porządek dzienny, 
na którym figurują 3 sprawy:
1 ska<rga na agresję przeciw

ko Republice Koreańskiej; 
' O skarga na zbrojne wtarg

nięcie na wyspę Taiwan 
(Formozę);
Q skarga na bombardowanie 

przez lotnictwo terytorium 
Chin.

Z kole] przewodniczący Rady 
Bezpieczeństwa, Jebb, zaprosił 
przedstawiciela kliki Idsynma- 
nowskiej do wzięcia udziału w 
posiedzeniu.

Jebb, który przemawiał na
stępnie, oświadczył, że w spra
wie koreańskiej przedstawione 
zostały Radzie Bezpieczeństwa 
3 projekty rezolucji: 1. amery
kańska, 2. radziecka, wzywają

Mimo terroru uiładi 

rozwija sie w Hiszpanii 
akcja w obronie pokoju

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że pismo hiszpańskie 
,„Mundo Obrero” zamieściło 
sprawozdanie z akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztok
holmskim w Hiszpanii franki- 
stawskiej. Akcja ta, mimo o- 
krutnego terroru władz, rozwi
ja się z dniem każdym. Ze 
wszystkich zakątków Hiszpanii 
napływają indywidualne i zbio
rowe listy, deklarujące solidar
ność z Apelem Sztokholmskim. 
Niedawno pod Apelem tym zło
żył swój podpis członek ma
dryckiej akademii 6ztuk pięk
nych oraz członek madryckiej

ca do pokojowego uregulowa
nia sytuacji w Korei, i 3. rezo
lucja radziecka, dotycząca bom
bardowania przez lotnictwo lu
dności cywilnej.

Delegat radziecki Malik zwró
cił uwagę Rady Bezpieczeństwa 
na fakt, że między rezolucją a- 
merykańską a rezolucjami ra
dzieckimi istnieje kardynalna 
różnica, podczas gdy rezolucje 
amerykańska zmierza do konty
nuowania i usprawiedliwienia 
agresji w Korei, rezolucja ra
dzieckie zmierzają do szybkie
go pokojowego uregulowania 
sprawy Korei.

Nawiązując do rezolucji ra
dzieckiej w sprawi® bombardo
wania cywilnej ludności Korei, 
Malik przypomniał, że delega
cja radziecka, wnosząc te rezo
lucje, pragnęła, aby ją rozpa
trzono w pierwszej kolejności, 
ponieważ dotyczy ona sprawy, 
związanej z zachowaniem ży
cia tysięcy ludzi — ofiar barba
rzyńskich nalotów bombowców 
amerykańskich. Malik stwier
dził, że na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa w sierpniu de
legacja radziecka usiłowała 
przyśpieszyć rozpatrzenie tej re
zolucji, lec® spotkała się z mu- 
rem sprzeciwu, kierowanego 
przez Stany Zjednoczone.

Malik dodał, że delegacja ra
dziecka pragnie, aby Rada Bez
pieczeństwa rozpatrzyła tę re
zolucję jako pierwszą, a na
stępnie dopiero przeszła do roz
patrzenia innych rezolucji. 
Wskazał on, że tego rodzaju 
procedura byłaby najpraktycz
niejsza, najbardziej humanitar
na i najbardziej odpowiadałaby 
powadze sytuacji.

Przedstawiciel radziecki Ma
lik stwierdził, że oświadczenie -- - - -- u. . . . . . . . . . . 
Rekordowe osiągnięcia 
robotników portowych 

w Szczecinie
SZCZECIN (PAP). Robot

nicy portu szczecińskiego uzy
skują doskonale wyniki w szyb
kościowej obsłudze statków.

NIE NOTOWANE DOTYCH
CZAS OSIĄGNIĘCIA PRZY 
ROZŁADUNKU STATKU O- 
SIĄGNĘŁA OSTATNIO ZA
ŁOGA NABRZEŻA „STARÓW
KA", KTÓRA OBSŁUŻYŁA 
STATEK HOLENDERSKI „HEL- 
LEDANICA" W CIĄGU 5 GO
DZIN, OSIĄGAJĄC ŚREDNIO 
307 PROCENT NORMY.

Również dużym sukcesem 
szybkościowego przeładunku, 
przeprowadzonym przez załogę 
jiabrzeża „Starówka” jest zała
dowanie w rekordowym czasie 
3,5 godziny 144 tony towarów 
na M/S „Ajne”. Wszystkie zmia
ny z brygadzistami Janem No
wackim i Henrykiem Muchą na 
czele, osiągnęły 178,4 procent 
normy.

inteligen-

podpisów 
z dużym

akademii prawodawstwa, jak 
również szereg innych wybit
nych przedstawicieli 
cji.

Akcja zbierania, 
przeprowadzana jest 
powodzeniem również wśród 
Hiszpanów, znajdujących się na 
emigracji). Jak podaje „Mundo 
Obrero", we Francji zebrano 
183 333 podpisy emigrantów hi
szpańskich, w północnej Afryce 
— 35 217 i w Urugwaju — 
27 856. Ogółem zebrano 301 ty
sięcy podpisów hiszpańskich 
emigrantów* 

Austina było deklaracją, złożo
ną na polecenie gen. Mac Ar
thura i ministerstwa wojny 
USA. Oświadczenie to potrzeb
ne było, aby ułatwić rozszerze
nie rozmiarów konfliktu, do 
czego zmierza rezolucja ame
rykańska.

Malik podkreślił, że wszyscy 
jasno widzą, iż Stany Zjedno
czone prowadzą wojnę kolo
nialną przeciwko całemu naro
dowi koreańskiemu. Świadczą 
o tym naloty bombowców ame
rykańskich na spokojne wsie i 
miasta Korei Północnej i Połu
dniowej. Nadszedł czas — po
wiedział Malik — aby położyć 
kre§ kłamliwej propagandzie a- 
merykańskiej, głoszącej, że A- 
merykanie walczą jedynie prze
ciwko Koreańczykom północ
nym. Malik podkreślił, że prze
szło 13 milionów Koreańczyków 
zarówno w Korej Północnej jak 
w Południowej podpisało dekla
rację, potępiającą zbrojną in
terwencję amerykańską i ban
dycką napaść na naród koreań-

Pierwsze transporty 
winogron 

w drodze do Polski
WARSZAWA (PAP). Mię

dzy 10 a 15 bm. spodziewane 6ą 
pierwsze transporty winogron z 
krajów demokracji ludowej. 
Będą one sprzedawane w ca
łym kraju po cenie 350 zł za 
1 kg. Następne partie winogron 
nadchodzić będą w ciągu sto
sunkowo krótkiego czasu.

UhflMdatyHii swkcasaml
spółdzielcy polscy witają

ZADAN PLANU 6-LETNI^O.

WARSZAWA (PAP). W CENTRALNYM ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELCZYM ODBYŁA SIĘ KONFERENCJA PRASOWA. 
NA KTÓREJ POINFORMOWANO DZIENNIKARZY O PRZY
GOTOWANIACH DO OBCHODU MIĘDZYNARODOWEGO 
DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI (10 BM.), KTÓRY W BIEŻ. ROKU 
OBCHODZONY BĘDZIE POD HASŁAMI WALKI O POKÓJ 
I MOBILIZACJI SPÓŁDZIELCZOŚCI POLSKIEJ DO WYKO
NANIA
Międzynarodowy Dzień Spół

dzielczości będzie dniem prze
glądu sił i osiągnięć spółdziel
ców polskich. W tym dniu spół
dzielczość zamanifestuje swą 
łączność ze 100-milionową rze
szą spółdzielców na całym 
świecie.a przede wszystkim ze 
spółdzielczością radziecką, z ży
wiołowo rozwijającą się spot, 
dzielczośłią krajów demokracji 
ludowej oraz walczącą, postę
pową spółdzielczością w kra
jach kapitalistycznych.

Jednym z przejawów zacieś
niającej się współpracy jest 
współzawodnictwo międzynaro
dowo spółdzielców polskich i 
czechosłowackich, do którego 
przyłączyli się ostatnio spół 
azielcy węgierscy i bułgarscy.

Międzynarodowy Dzień Spół. 
dzielczości przypada w momen
cie, kiedy przed spółdzielczo
ścią polską walczącą o wyko
nanie planu 6-letniego stoją 
wielkie aktualne zadania.

W ostatnich latach nastąpił 
szybki rozwój spółdzielczości 
zarówno w mieście jak i na 
wsi. Spółdzielnie polskie liczą 
obecnie przeszło 5800 tysięcy 
członków i prowadzą łącznie 
około 4o tysięcy placówek te
renowych.

Spółdzielczość na w-sj ma do 
zanotowania poważne sukcesy. 
W br. zorganizowano ponad 
1000 rolniczych spółdzielni pro
dukcyjnych, a ogólna ich liczba 
-przekroczyła ostatnio 1500. 
Znacznie wzrasta zakres skupu 
ziemiopłodów i produktów ho
dowlanych. W dziedzinie obro
tu towarowego aparat spół
dzielczości wiejskiej w roku 
1955 doprowadzi na wieś prze
szło dwa i pół razy więcej to
warów niż w roku 1949. Sieć 
detaliczna wzrośnie o około 20

ski. Malik stwierdzał, że obo
wiązkiem Rady Bezpieczeństwa 
jest podjęcie natychmiastowych 
kroków w celu zapewnienia po
kojowego uregulowania sprawy 
Korei.

Malik stwierdził dalej, że 
podczas gdy Stany Zjednoczone 
w swym projekcie rezolucji o- 
błudnie udają, że występują 
przeciwko „rozszerzeniu roz
miarów" konfliktu zbrojnego, 
w istocie rzeczy polityka ame
rykańska ponosi odpowiedzial
ność za agresję i za konflikt 
koreański. Malik podkreślił tak
że, że rezolucja radziecka spot
kała się z poparciem ze strony 
rządów Polski, Rumunii, Buł
garii i innych krajów, jak rów
nież ze strony masowych orga
nizacji ludowych, któro nadsy
łają telegramy do Rady Bezpie
czeństwa. Nic nie może ukryć 
przed narodami Azji faktu — 
powiedział Malik — Że Związek 
Radziecki występuje w obronie 
pokoju, wolności i niezależno
ści, a Stany Zjednoczone wy
powiadają się za wojną agre
sywną.

Narody całego świata, w tej 
liczbie i naród amerykański, 
żądają natychmiastowego za
przestania agresji amerykań
skiej w Azji. Ludzie 
woli na całym świecie 
oświadczenie Józefa 
złożone w odpowiedzi 
mo Nehru w sprawie 
wego uregulowania kwestii ko
reańskiej. Oświadczenie to by
ło wyrazem pokojowej po-lityki 
Związku Radzieckiego, polityki, 
której odzwierciedleniem jest 
rezolucja radziecka, przedsta
wiona Radzie Bezpieczeństwa.

W zakończeniu Malik o- 
świadczył, że rezolucję amery-^ 
kańską należy zdecydowanie 
odrzucić, gdyż ma ona na celu 
rozszerzenie agresji,

dobrej 
poparli 
Stalina, 
na pis- 
pokojo-

proc, w stosunku do roku 1950. 
Wartość skupu w końcowym 
etapie realizowania planu 6-let. 
niego wzrośnie o około 50 proc. 
Coraz szerzej wprowadzane bę
dą planowe formy wymiany w

Wybudowane w planie 6~letnim
nowe gmachy w Warszawie 

utworzyć mogq miasto 
o wielkości Krakoua

WARSZAWA (PAP). „No
wa Warszawa nie może być po- 
prawionym jedynie powtórze
niem przedwojennego zbiorowi
ska prywatnych interesów kar 
pitalistycznego społeczeństwa, 
nie może być odbiciem sprzecz
ności rozszarpujących to społe
czeństwo, nie może być widow
nią i podłożem wyzysku pracy 
ludzkiej i panoszenia się przy
wilejów warstw posiadających. 
Nowa Warszawa ma stać się 
stolicą państwa socjalistyczne
go", B, (Bierut).

Realizacją tych wytycznych 
nakreślonych przez Prezydenta 
R. P- Bolesława Bieruta jest 
plan 6-letni rozbudowy i prze
budowy stolicy,

Plan 6-letni Warszawy wpro
wadza pojęcie Warszawskiego 
Zespołu Miejskiego. Inwestycje 
tego planu obejmują już obszar 
nie obecnej Warszawy, lecz te
ren 20-krotnie większy. W o- 
kresie tym wybudujemy 5 mil. 
600 tys. m* kubatury przemy
słowej.

Dnia 6 września naród buł
garski obchodzi uroczyście 50 
rocznicą urodzin sekretarza ge
neralnego Bułgarskie} Partii Ko
munistycznej i premiera rządu 
Bułgarskiej Republiki Ludowe}, 
Wyłko Czerwenkowa.

Czerwenkow urodził się w i. 
1900 w mieście Flatica. Już od 
lat młodzieńczych brał czynny 
udział w ruchu lewicowym, or. 
ganizując strajki szkolne i u~ 
czestnicząc w demonstracjach 
pierwszomajowych. W dwu
dziestym roku życia wstąpił do 
Bułgarskiej Partii Komunisty
cznej i wkrótce stał się akty
wistą młodzieżowym oraz sekre
tarzem komitetu partyjnego je
dnej z dzielnic Sofii.W r. 1922 
został ciężko ranny podczas 
napaści bandy faszystowskiej 
na komunistyczny oddział mło
dzieżowy.

Czerwenkow był jednym z 
najbardziej aktywnych organi
zatorów powstania wrześniowe, 
go w r. 1923. Został wówczas 
sekretarzem bułgarskiej organi
zacji Komsomolskiej i człon
kiem komitetu Sofijskiej Orga. 
nizacji Partyjnej. Po upadku 
powstania był jednym z organi
zatorów Partii na podstawach 
nielegalnych, wybrany został 
do KC Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej, redagował niele. 
galne dzienniki, rozwijał dzia
łalność agitacyjną wśród woj
ska,

Ścigany przez policję faszy
stowską i skazany zaocznie 
przez faszystowskie sądy na 
karę śmierci, musiał opuścić

Po ukończeniu nauki 
robotnicy będą nauczycielami w szkoła cli zawodowycli

WARSZAWA (PAP) 
260 robotników przemysłów: 
ciężkiego, węglowego i lek
kiego, którzy wyróżnili się 
w pracy zawodowej i społe
cznej rozpocznie w dniu 15 
hm. naukę na 5 j 11-mie- 

stosunkach między miastem a 
wsią.

W Międzynarodowym Dniu 
Spółdzielczości we wszystkich 
wsiaćh, miasteczkach j mia
stach — setki tysięcy spółdziel
ców polskich zamanifestują swą 
nieugiętą wolę walki o trwały 
pokój. Na masowych zebra
niach spółdzielcy podsumują 
wyniki wykonania zadań planu 
6-letniego na rok bież, oraz 
zmobilizują wszystkie siły do 
wykonania i przekroczenia tego 
planu.

I Równolegle z rozbudową 
przemysłu powstawać będą no
we wielkie osiedla i dzielnice 
mieszkaniowe. Dla wyobraże
nia sobie tej ilości mieszkań 
wystarczy powiedzieć, że w 
planie 6-letnim wybudujemy 
miasto równe dzisiejszemu Kra
kowowi.

Zamierzenia więc planu 6-let
niego rozbudowy 6tolicy, to 
długi wykaz doniosłych inwe
stycji we wszystkich dziedzi
nach życia wielkiego miasta- 
To 30 mil. m sześć, nowej ku
batury, kilkadziesiąt nowych 
wielkich zakładów przemy
słowych, nowe wielkie ar
terie komunikacyjne, centralny 
dworzec kolejowy, to pierwszy 
odcinek szybkiej kolei miej
skiej — warszawskiego metra, 
całkowita elektryfikacja war
szawskiego węzła kolejowego, 
50 km nowych linii komunika
cji miejskiej. 1.500.000 m kw. 
nowych i przebudowanych na
wierzchni ulic i chodników, 
to 130 nowych budynków przed
szkoli i 138 nowych szkół, to 

nielegalnie Bułgarię i w r. 
1935 przybył do Moskwy. Tam 
pogłębił swą wiedzę, rozszerzył 
wykształcenie partyjne, a 
wkrótce zajął stanowisko dy* 
rektora szkoły marksistowsko- 
leninowskiej w Moskwie.

Po napaści Hitlera na ZSRR 
kierował nielegalną radiostacją 
bułgarską „Christo Eotew", któ
ra wzywała Bułgarów do stwo
rzenia Frontu Narodowego, do 
skierowania broni przeciw hi
tlerowskim najeźdźcom. Za u- 
sługl położone w walce przeciw 
faszyzmowi, udekorowany zo
stał Orderem Lenina.

W wyzwolonej Bułgarii Czer
wenkow stał się jednym z naj
wybitniejszych, obok Dymitro
wa i Kolorowa, przywódców 
klasy robotniczej. Po śmiercf 
Dymitrowa i Kolorowa stanął 
na czele ludowego państwa, 
wiodąc je drogą wytkniętą 
przez swych poprzedników.

Za kilka dni naród bułgarski 
będzie obchodził swe święto — 
6 rocznicę wyzwolenia spod 
władzy monarchofaszystowskiej 
i spod ucisku hitlerowskich im
perialistów. Tak, jak z walką 
o wyzwolenie ludu bułgarskie
go nierozerwalnie związane jest 
całe życie W. Czerwenkowa, 
tak i z twórczą pracą nad od
budową wyzwolonej ojczyzny 1 
marszem narodu bułgarskiego 
ku socjalizmowi związana jest 
cała działalność Czerwenkowa, 
który wszystkie swe siły po
święcił służbie dla swego naro
du i walce międzynarodowego 
proletariatu o wolność, postęp 
i pokój.

siecznych kursach nauczy
cieli zawodów, zorganizowa
nych przez Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego w 
Katowicach, Łodzi i Krako
wie.

Po ukończeniu nauki, która 
obejmuje przedmioty pedagog;, 
czno-dyd akty czne, uzupełnieni e 
teoretycznych i praktycznych 
wiadomości z poszczególnych 
zawodów oraz zagadnienia or
ganizacji szkolnictwa zawodo
wego absolwenci kumów obej
mą stanowiska nauczycieli za
wodu.

W celu uzupełnienia wykwa
lifikowanych kadr nauczyciel
skich Centralny Urząd Szkole
nia Zawodowego organizuje 
wyższe kursy techniczno-peda- 
gogiczne dla nauczycieli szkół 
zawodowych i ogólnokształcą. 
cych oraz dla absolwentów śre
dnich szkół zawodowych.

Po ukończeniu nauki absol. 
wenoi wyższych kursów tech- 
niczno-pedagogicznych obejmą 
funkcje nauczycieli przedmio
tów zawodowych j ogólno
kształcących w szkołach zawo
dowych.

Wszyscy słuchacze kursów o- 
trzymują bezpłatnie zakwatero. 
wanie i wyżywienie.

9 tys, miejsc w nowych bur
sach dla uczącej 6ię młodzieży, 
to wreszcie 30 m kw. zieleni na 
każdego mieszkańca, to 3.300 
nowych łóżek w szpitalach, to 
nowe 40 żłobków, to wielkie 
parki ludowe kultury i wypo
czynku.

Realizację planu 6-letn’ego 
już rozpoczęliśmy. W realiza
cji tych zadań, drogowskazem 
są słowa Prezydenta Bieruta, 
który powiedział:

„Uczynimy więc wszystko, 
aby odbudowa i rozbudowa 
Warszawy stała się dumą ' i 
chlubą każdego Polaka. Uczy
nimy wszystko, aby miasto na
sze przodowało w wielkim dzie
le wykonania planu 6-letniego-* 
tak jak kiedyś przodowało w 
walce z hitlerowskim najeźdź
cą.. To będzie wielki nasz 
wkład w dzieło brdowy nowe- 
go jutra, lepszego szcześ iwsze- 
go świata — wkład godny bo
haterskiego ludu naszej ukocha
nej Warszawy".



Wzrasta ilość placówek

przemysłu ludowego i artystycznego
Spółdzielnia w Lesznie przewiduje

300-milionowy
Niedostatecznie dotychczas docenianą rolę w realizacji za

dań planu 6-letniego odegra niewątpliwie drobny przemysł 
uspołeczniony, obejmujący zaró wno państwowy przemysł miej
scowy, jak i produkcję spółdzielczą. Jego podstawowym zada
niem jest wykorzystanie lokalnych możliwości surowcowych 
oraz ścisła współpraca z przemysłem wielkim i średnim w 
formie szerokiego rozwijania produkcji uzupełniającej j po
mocniczej. Dużą uwagę kładzie s!ę na wykorzystanie odpadków 
1 surowców nie nadających się do przerobu w przemyśle klu
czowym oraz wykorzystanie miejscowej siły roboczej, której 
nie można z różnych względów wykorzystać w produkcji wiel- 
ko-przemysłowej.

Taklie wHaśniie zadania pod
stawiły sobie, powołań.© zaled
wie przed kilku tygodniami do 
życia Spółdzielnia Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego w 
Lesznie, mieszcząca się narazie 
w skromnych lokalach przy 
Starym Rynku.

Stojąc przed witryną sklepu, 
w którym mieści się biuiro, a 
zarazem magazyn spółdzielni — 
podziwiamy piekne serwety 
wykonane szydełkiem z kor- 
donku.

Wchodzimy do wnętrza. Pa
nuje tutaj ruch i ożywienie. 
Przy stole siedzi dwóch pra
cowników nad przygotowa
niem planu produkcji na rok 
1951. Równocześnie ruchliwy 
kierownik ob. Nawrocik oraz

przewodniczący Rady Nadzor
czej znana na gruncie leszczyń- 
k’m działaczka Ligi Kobiet ob. 
Jelińska, pertraktują z intere
santami, napływającymi tu sta
le z różnymi propozycjami 
•względnie zapytaniami.

Zainteresowanie, zwłaszcza 
wśród rękodzielnictwa chałup
niczego jest bardzo duże. Mało
rolny (1 ha) Zygmunt Szymań
ski z Gronowa, ojciec siedmio- 
ga dzieci, przyniósł pokrowiec 
na siodełko rowerowe, wykona
ne z odpadków materiałów ta
kich, jak: plusz, manchester i 
inne. Po krótkiej rozmowie i 
obejrzeniu wzoru oferta zostaje 
przyjęta. Szymański szyć będzie 
w czasie długich wieczorów je
siennych pokrowce, a pomagać

obrót
mu będą w tej pracy członko
wie rodziny. Następny z kolei 
fachowiec Zcrawaciarski oma
wia z kierownictwem sprawy 
związane z organizacją kilku 
osobowego chałupniczego ze
społu celem wyrobu krawatów. 
I ten dział produkcji zostanie 
za kilka dni uruchomiony — 
dając dodatkową domową pra
cę kilku kobietom.

Przechoidzimy następnie do 
skromnego magazynu znajdują
cego się za drewnianym prze
pierzeniem sklepu, by obej
rzeć zapasy surowca dostarczo
nego* przez Centralę Przemysłu 
Ludowego w Poznaniu do prze
róbki. Oglądamy spory worek 
skór miękkich, z których 7 
osobowy zespół wykwalifiko
wanych rękawiczarek — daw
niej pracujących dla prywatne
go nakładcy — szyje rękawicz
ki. nie odrywając się od prac 
domowych. Jest tu moc szpul 
bawełny, miejscami uszkodzo- 

jakgdyby przez mole, leżąnej..
całe stosy wełny przędzonej, 
lecz 
nej

W pierwszych dniach — 
zwierza 6ię kierownik — mie
liśmy z tym kłopot. Co tu po-

nie pranej j nie farbowa-

Laboratoria popularno - naukowe
powstały przy spółdzielniach produkcyjnych w poznańskim

Gospodarka rolna może do
piero wówczas wejść na wła
ściwą drogę rozwoju, gdy opar- i 
ta jest na zasadach naukowych ' 
i kontrolowana przez należycie 
^rzyglotowanych fc rozumieją
cych swoje zadania fachowców. 
Dopiero zastosowanie najnow
szych osiągnięć naukowych a- 
grobiologii w połączeniu z sze
rokimi możliwościami kolek
tywnej gospodarki może stać 
się podfetawą do wzrostu kul
tury rolnej.

W ZSRR, w każdym kołcho
zie istrreje naukowo-doświad- 
czalna stacja agrotechniczna. 
Jej praca badawcza i ciągły 
związek z terenem daje wsna- 
niałe wyniki. Dlatego też rów
nież (w Polsce zaczyna się orga
nizować przy spółdzielniach 
produkcyjnych popularno-na
ukowe laboratoria wiejskiej. 
Niedawno utworzono .pierwszą 
„chatę-laboratorium" we wsi. 
spółdzielczej pod Wrocławiem. 
Inicjatorami i współtwórcami 
(tej pierwszej stacji doświad
czalnej byli członkowie' Zw. 
Akad, Młodzieży Polskiej, któ
rzy mają już poważne osiągnię
cia na polu zbliżenia nauki do 
praktyki.

Obecnie rówież w Wielko- 
polsce, powstają pierwsze cha- 
ty-laboratoria w spółdzielniach 
produkcyjnych. Istnieją one już 
w Rolniczym Zespole Spółdziel
czym Psarskie (pow. śremski), 
w Wojnowie (pow. obornicki) 
i Sadach (pow. poznański).

* Zarząd Okręgowy ZAMP-u 
w porozumieniu z Komitetem 
Wojewódzkim i komitetami po
wiatowymi PZPR wysyła eki
py studentów, którzy badają 
nastawienie produkcyjne spół
dzielni i w zależności od tego 
urządzają laboratoria. Prezydia 
odnośnych Powiatowych Rad 
Narodowych przyrzekły dostar
czyć na organizację i prowa
dzenie laboratoriów odpowied
nie fundusze. Głównym zada
niem popularno-naukowych la
boratoriów wiejskich jest czu
wanie nad jakością produkcji 
i wytyczanie jej dróg rozwojo
wych. Stacje doświadczalne ba
dają tzw. technologię nasion 
przez drobiazgową ocenę ich 
jakości i składników. Pracow
nicy stacji doświadczalnych po
magają chłopom w wykrywa
niu szkodników, pasożytów roś
linnych i zwierzęcych. Przez 
szereg dobrze wykonanych bar
wnych tablic i rysunków po
szerzają oni wiedzę o szkodni
kach i w ten sposób ułatwiają 
chłopom walkę z nimi. Zakład 
gleboznawstwa Uniwersytetu 
Pozn. wykona już w ramach tej 
właśnie akcji mapę kwasowości 
gleby dla spółdzielni produk
cyjnej Psarskie i Wojnowo. W 
©pracowaniu jest glęba Sadów.

Wspomnieć trzeba, że oprócz

doświadczeń, które będą prze
prowadzane w , laboratoriach 
przy każdej stacji powstaną w 
najbliższym czasie poletka do
świadczalne, którymi opieko
wać się będą ek’py ZAMP-ow- 
ców z Wydziału Rolnictwa UP. 
Na poletkach doświadczalno- 
odmianowych studenci prowa
dzić będą prace nad ulepsze
niem odmian zbóż i Toślin i do
stosowywaniem ich do właści
wości miejscowych warunków 
klimatycznych i gleby. Te małe, 
o kilku m2 powierzchni poletka 
słaną się jednocześnie doskona
łym materiałem ćwiczebnym 
dla studentów. Oprócz tego 
wadzić s;ę będzi© również^po- 
1 etka d oświ adczaln o- na wozowe, 
w celu badania potrzeb gleby. 
Popularno-naukowe laboratoria

o-wiejskie staną się ważnymi 
środkami krzewienia nowczes- 
nej kultury rolnej. Studenci i 
pracownicy naukowi wyższych 
uczelni wyjeżdżać będą na wieś 
z referatami i poradami dla rol
ników, opartymi na istb-tnych 
doświadczeniach przeprowa
dzonych na miejscu.

W ten sposób postępująca 
wciąż naprzód nauka znajdzie 
jeszcze jedno ogniwo łączące 
ją z praktyką. Spółdzielnie pro
dukcyjne — będące przykładem 
korzyści, jakie daje socjali
styczna gospodarka bardziej je
szcze polepszą metody swej 
pracy, a w rezultacie jakość i 
ilość plonów. Z drugiej strony 
uczelnie znajdą w terenie moc
ną i praktyczną postawą do 
swych owocnych badań. (ost)

cząć z takim surowcem? Okaza
ło się, że bawełnę należy prze- 
szpulować i porwaną nić powią
zać, a wełnę wyczyścić i pofar- 
bować na pożądane kolory 
Zachodzi zatem potrzeba uru
chomienia na miejscu farbiami!

I z tymi trudnościami upora
ło się kierownictwo spółdzielni. 
Wyszukano stosowny do tych 
celów lokal z mechaniczną su
szarką na wełnę, a ktoś przy
pomniał sobie, że żyje jeszcze 
w Lesznie stara farbiarka Rau- 
hutowia, która przez 26 lat pra
cowała w różnych tego typu 
zakładach. Dzisiaj Rauhutowa 
jest duszą farbiami. Z nieukry
wanym zadowoleniem wyciąga 
z mechanicznej suszarki (su
szącej gorącym powietrzem) 
pasma gorącej wełny — co do
piero ufarbowanej na seledyn. 
Jest zadowolona, bo udał się 
ten najtrudniejszy do uzyska
nia koloT.

W międzyczasie zorganizo
wała też spółdzielnia zespół 
dziewiarski i tkacki. Wstępuje
my do pracowni dziewiarskiej, 
by przyjrzeć się chałupniczej 
produkcji skarpet i pończoch 
dziecięcych. W nie wielkiej 
izdebce ponad pralnią siedzi 
mężczyzna przy okrągłej ma
szynce, przymocowanej do pły
ty stołowej i coś manipuluje 
przy igłach. Szybko usuwa de
fekt i maszynka znów pracuje. 
Na drugiej maszynce pracuje 
jego żona. Dzienna produkcja 
jednej maszynki wynosi prze
ciętnie 12 par.

Takich punktów dziewiar
skich, wyrabiających skarpety, 
sukienki, swetry itp. jest nara- 
zie trzy. Zespół tkacki ręczny 
liczy w tej chwili 5 warszta
tów. Ponadto spółdzielnia przej
muje z rąk prywatnych mecha
niczną tkalnię, która 
wydatnie produkcję 
modziałów.

Plany i możliwości 
we spółdzielni na rok 1951 6ą 
dość duże. Wystarczy nadmie
nić, że przewidziany jest na 
ten czas szeroki wachlarz pro
dukcyjny, obejmujący poza wy
żej wymienionymi, produkcję 
galanterii skórzanej, mebli do 
świetlic i gospód ludowych, ce
ramiki itp. 300 milionów zł o- 
brotu rocznego przewidzianego 
w przyszłym roku — to już po
ważna pozycja w naszym bi
lansie gospodarczym.

B. Goraj skl.
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W 45 rocznicę stracenia Marcina Kasprzaka

Z uroczystości dożynkowych w Lubaszu

Pierwsze w Planie Sześcioletnim
dożynki w Lubaszu

Uroczyści© obchodzili chłopi 
pow. czamkowskiego pierwsze 
w planie sześcioletnim dożynki. 
Do Lubasza zjechała okoliczna 
ludność liczni goście, przedsta
wiciele organizacji społecznych 
i politycznych. W radosnych 
nastrojach manifestowali ze- : 
brani radość na tym podwój- * 
nym święcie. Poza bowiem zor
ganizowanymi dożynkami, w 
dniu tym obchodzono również 
rocznicę wydania dekretu o re
formie rolnej.

Barwny korowód żniwiarzy 1 
odświętni© ubranych dziewcząt, 
przybyły przed gmach Szkoły 
Rolniczej, stał się hasłem roz
poczęcia uroczystości. Kiedy-k 
przebrzmiały radosn© śpiewy 
żniwiarzy „Niesiera plon" 1 : 
„Idiziem wszyscy hej gromadą" 
— dziewczęta w ludowych stro
jach wręczyły zasłużonym przo
downikom pracy i wybitnym 
działaczom społecznym wieńce 
żniwne.

Stojący w zwartych groma
dach chłopi i przybyli z miast 1 
robotnicy wysłuchali przemó
wień, jakie wygłoszono w ofi
cjalnej części uroczystości. 
Przewodniczący Pow. Zw. Sam.

Powszechne świadczenia 
miast i wsi na S F. O. S. 
umacniają sojusz robotni

czo-chłopski.

Marcin Kasprzak - żołnierz rewolucji
T~)z’ś, o świcie, na stokach 

Cytadeli Warszawskiej 
stracony został Marcin Ka
sprzak.

Jak walczył tak zginął ten 
prosty robotnik polski — zginąj 
jak żołnierz rewolucji, jak bo
hater polskiej klasy robotni
czej".

Tak pisał o Kasprzaku Komi
tet Warszawski SDKP i L w 
swej odezwie, wydanej w dniu 
8 września 1905 r., w dniu stra
cenia jednego z najofiarniej
szych, najlepszych bojowników 
naszego ruchu robotniczego.

kontakty. Ale ziemia zaczyna 
mu się coraz bardziej palić poa 
nogami. W końcu 1890 r. Ka
sprzak musi wyjechać zagrani
cę, do Londynu. Tam zaczyna 
pracować w drukarni pisma e- 
migracji socjalistycznej „Przed- 
świt".

Początek 
rewolucyjnej drogi

W dniu 6wojej śmierci miał 
on zaledwie czterdzieści kilka 
iat. Pochodził ze wsi Czołowo 
w poznańskim był synem ubo
giego wyrobnika. Po raz pierw, 
szy w swym życiu rewolucjoni
sty zasiadł na ławie oskarżo
nych w r. 1885, a w dwa lata 
później został skazany na 2 la
ta więzienia „za przewożenie 
pism socjalistycznych".

Kasprzak ucieka z więzienia, 
ucieka z poznańskiego, które 
jest wówczas domeną reakcji 
szlachecko - burżuazyjnej, idą
cej na ugodę z pruskim zabor
cą. Dalszy etap jego rewolucyj. 
ne’j drogi — to Warszawa, to 
pełna poświęcenia i ofiarności 
praca w kołach „II Proletaria
tu".

„To drugi Waryński" — mó
wili o nim żandarmi carscy. Na 
próżno usiłowali aresztować 
„Teofila", „Macieja", „Olszew
skiego" (pseudonimy Kasprza
ka). Świetny konspkator umiał 
zmylić trop, nawiązać zerwane

Lata rozłamu
Początek lat dziewięćdziesią

tych — to okres, kiedy świato
wy system kapitalistyczny prze
chodził w stadium imperiali
zmu, kiedy zaogniały się gwał
townie sprzeczności tego syste
mu, kiedy wobec zaostrzające] 
się z dnia na dzień walki kla
sowej, burżuazja usiłowała 
przeciągnąć na swoją stronę 
część klasy robotniczej. W Pol
sce burżuazja wykorzystuje na
rastający ruch narodowo wy
ży? oleńczy, aby odwrócić masy 
robotnicze od właściwego celu 
ich walki — od rewolucji spo
łecznej, pragnie zdrowy patrio
tyzm skierować w łożysko bra
tobójczego nacjonalizmu, aby 
w imię fałszywych haseł „po- 
nadklasowych" i „ogólnonaro
dowych" rozbić polski ruch ro
botniczy.

Na początku lat 90, w socja
listycznej prasie emigracyjnej,, 
zwłaszcza w „Przedświcie" co
raz częściej znajdują wyraz na
cjonalistyczne poglądy, negują
ce znaczenie rosyjskiego ruchu 
rewolucyjnego, odrzucające 
wspólną z proletariatem państw 
— zaborców walkę o wyzwole
nie społeczne. W roku 1892 po
wetuje PPS „jako partia rewi
dująca w duchu reformistycz- 
nym i ugodowym dorobek 
Pierwszego Proletariatu" (De
klaracja ideowa PZPR).

Marcin. Kasprzak, pracujący 
w tych latach w kołach londyń
skich emigracji socjalistycznej, 
nie odstąpił ani na krok od ha
sła wspólnej walki polskiego 1 
rosyjskiego proletariatu prze
ciwko wpólnemu wrogowi-cara- 
towi, od hasła konsekwentnej 
walki klasowej. Tego nie mo
gli mu nigdy wybaczyć prawi
cowi przywódcy PPS. Jego po
stawa spowodowała nagonkę, 
która trwała przez blisko 13 
lat, do ostatnich chwil jego ży
cia. Była to kampania nie 
przebierająca w środkach. Prze
ciwko rewolucjoniście wysuwa
no najbardziej niedorzeczne 1 
całkowicie nieuzasadnione za
rzuty, nie cofano się przed fał
szerstwem, nie gardzono żadną 
kalumnią.

Kasprzak w końcu zrywa z 
„Przedświtem" i wyjeżdża do 
Wrocławia, gdzie prowadzi pra
cę rewolucyjną wśród robotu‘- 
ków polskich. I tu dosięgają 
go zatrute intrygi wrogów. Ka
sprzak decyduje się wreszcie 
na nielegalny przyjazd do War
szawy, by zebrać od dawnych 
towarzyszy z „Proletariatu' do
wody swej niewinności. W dro
dze powrotnej zatrzymano go 
na granicy. Gdyby miał wtedy 
25 rubli, mógłby zapłacić karę, 
za przekroczenie granicy i po
jechać w dalszą drogę. Ale Ka
sprzak nie posiadał takie’ su
my — został więc aresztowany. 
Policja carska rozpoznała w po
dróżnym długo poszukiwanego 
„Teofila". Czeka go teraz dwu
letnie więzienie, z którego u- 
cieka, symulując obłęd. Na
tychmiast po ucieczce staj© do 
dalszej pracy w szeregach so
cjaldemokracji niemieckiej w

poznańskim, jako redaktor pi
sma socjalistycznego „Gazeta 
Ludowa", jako sekretarz zwią
zków zawodowych.

„Niech żyje Rewolucja"
W 1904 r. Kasprzak wraca do 

Królestwa. Mimo fatalnego już 
wledy 6tanu zdrowia, przystę
puje do pracy w SDKP i L. 27 
kwietnia 1904 r„ w czasie skła
dania ulotki pierwszomajowej 
w nielegalnej drukarni partyj
nej, zostaje ujęty przez carską 
policję. Kasprzak nie podda? 
sre bez walki, pod lego scrzała- 
m’ padło 4 żandarmów.

Rozprawa sądowa prowadzo
na przeciwko Kasprzakowi, trwa 
długo, przechodzi przez kilka 
instancji i kończy się wyrokiem 
śmierci.

W przeddzień wykonania wy
roku odezwali się cl, którzy 
piześladowali rewolucjonistę od 
wielu lat: prawicowi przywódcy 
PPS. W chwili kiedy Kasprzak 
odchodził, kiedy już mogli się 
go nie bać, ogłosili:

„Zarzut, jakoby Marcin Ka
sprzak w ostatnich czasach stał 
się osobistością podejrzaną w 
stosunkach z policją — nie zo- 
tał udowodniony, a poszczegól-. 
ne poszlaki z przeróżnych stron- 
podnoszon© okazały się mylny
mi i nieuzasadnionymi".

Wyrok na Kasprzaku wyko
nano. Po rocznym pobycie w 
więzieniu, u kresu sił fizycz
nych, ale nie złamany na du
chu, szedł na śmierć śpiewając 
pieśń rewolucyjną. U stóp szu
bienicy jeszcze zawo>ał:

„Niech żyj© Rewolucja!"
(fet)

Chłopskiej witając przybyłych 
goś-ci mówił o radosnym! świę
cie chłopów, którzy po znoj
nym trudzie na polu, po dobrze 
spełnionym obowiązku, obcho
dzą dzisiaj razem z robotnika
mi tradycyjne dożynki. A do
żynki obecnie, w odróżnieniu 
od lat przedwojennych, są 
wspaniałą manifestacją sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Tak 
bowiem, jak w wielkich fabry
kach i ośrodkach przemysło
wych robotnicy sami są współ
gospodarzami, tak wieś polska 
wyzwolona z władzy obszarni
ków, gospodarowana jest wyłą
cznie przez chłopów. Dlatego 

(też dopiero teraz dożynki są 
prawdziwym dniem radości i 
zabawy chłopów świadomych, 
że praca ich służy interesom 
mas pracujących całego kraju.

Następnie przemówił ob. Frąc
kowiak, który w imieniu Gm. 
Rady Narodowej dziękował 
chłopom za ofiarną pracę przy 
żniwach, i podkreślił, że pierw
sze żniwą w planie 6-letnim zo
stały przeprowadzone spraw
niej i wcześniej, niż poprzed
nio. Stało się to dzięki pomocy 
Państwa Ludowego, dzięki te
mu, że maszyna coraz częściej 
zastępuje obecni© trud chłopa. 
Organizowane na wsi w coraz 
liczniejszych miejscach Państw. 
Ośrodki Maszynowe będą nie
wątpliwie w dalszym ciągu pod
nosiły poziom gospodarki rol
nej, ułatwiając tym samym tru
dną i znojną pracę na roli.

Kierownik Wydziału Rolnego 
i Leśnictwa mgr Zarzycki przy
pomniał, że zwycięstwo Armii 
Czerwonej umożliwiło prze
wrót w naszej strukturze poli
tycznej i gospodarczej, że budzi 
się na wsi walka klasowa, w 
której mało- i' średniorolni Chło
pi potrafią izolować bogaczy 
wiejskich i uniemożliwić wy
zysk biedoty. Niezłomna wola 
chłopów polskich w realizacji 
zadań planu 6-letniego jest od
powiedzią na zakusy podżega
czy wojennych.

Potężną pieśnią „Gdy naród 
do boju" zakończono część ofi
cjalną uroczystości.

Po Występach artystycznych 
zespołu świetlicowego Żabiko- 
wo, chór członków ZZPR koło 
przy PRN odśpiewał pieśni lu
dowe, po czym zebrani wzięli 
udział w doskonale przygotowa
nym festiwalu. W czasie zaba
wy, jaka odbyła się w pobli
skim parku, występowały zespo
ły gromadzkie: Kamienka, Kru- 
teczek, Boruszyn OTaz grupy 
młodzieży Szkoły Rolniczej W 
Lubaszu i ZMP z Czarnkowa.

W atrakcyjnych wyścigach 
konnych w biegu płaskim na 
oklep zwyciężył — Tadeusz 
Mączyński, zdobywając pierw
szą nagrodę: zarodowego ba- 
rana. Następne miejsca zajęli: 
Stefan Antczak, Czesław Ku
biak i Czesław Walkowiak. Do 
późnej nocy odbywały się tań
ce i popisy zespołów świetlico
wych, po czym przy rozpalo
nym ognisku zakończono zaba
wę manifestacją ludności wiej
skiej na rzecz pokoju, (z. k.)
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Tegoroczna Wystawa Rolnicza 
w Częstochowie znacznie róż
ni się od poprzednich. Nie ma 
juś ona charakteru przykłado
wego, nie operuje wzorami dla 
rolników, ale całe rolnictwo 
traktuje jako jedno z najważ
niejszych zagadnień planu 6- 
letniego. Odpowiada ona na 
pytanie: jaki udział rolnictwo 
ma w planie 6-■letnim.

Olbrzymie plansze, napisy, 
fotografie prowadzą zwiedza
jącego i informują go po wszy
stkich pawilonach. Pierwszy z 
nich — poświęcony jest współ
zależności wsi od miasta i mia
sta od wsi. W drugim — zazna
jomić się można z problemem 
produkcji zwierzęcej i w trze
cim zaś z produkcją roślinną. 
Te dwa ostatnie pawilony wy
raźnie nakreślają zadania rol
nictwa w planie 6-letnim. Oto 
przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy naukowych plony 
pszenicy winny wzróść o 138,2 
proc. (100 proc. — rok 1949), 
żyta — o 118,3 proc., jęczmienia 
o 139,3 proc., owsa — 122,1 
proc., grochu — o 120,4 proc. 
Do takich rezultatów jedynie 
można dojść stosując naukowe 
metody uprawy — szczególnie' 
w gospodarce zespołowej. Do
wodem tego są Państw. Gospo
darstwa Rolne i Spółdz. Produk
cyjne, które już otrzymują 25 
kw. żyta z ha, gdy indywidu
alnie gospodarze mają zaled
wie 15 kw. Jak wyniki z dal
szych plansz, większa produk
cja rolna nastąpi nie drogą po
większenia areały, ale inten
syfikacji uprawy. I tak np.: a- 
reał pod uprawę ziemniaków 
obejm je 104,9 proc, a zbiór wy
niesie 128 proc.w stosunku do 
r. 1949.

Produkcja roślinna jest ściśle 
związana z produkcją zwierzę
cą. Im większa wydajność zie
mi, tym większe możliwości ho
dowli, im zaś większa hodowla 
— tym lepsza uprawa (nawóz). 
Toteż plan 6-letni ujmuje i tę 
gałąź rolnictwa, a więc — ra
cjonalizację bydła, 
tnie mleczności 
rzys tanie w tym 
powiększenie o 
proc w r. 1949) 
św:ń, drobiu, ryb itd. Związany 
z tą produkcją przemysł mięs
ny w r. 1955 produkować bę
dzie 4 razy więcej żywności 
niż w roku 1949.

Lecz nie jest to wszystko. W 
planie 6-letnim uwzględniono 
nie tylko stronę gospodarczą, 
ale higienę, estetykę, wygodę, 
kulturę i oświatę na wsi. Z po
mocą w realizacji tych chwa
lebnych zamierzeń przychodzi 
elektryfikacja, radiofonizacja i 
kinofikacja wsi. Na ten cel 
Państwo przeznacza — jak mó
wią wykresy i tablice — ol
brzymie fundusze.

podniesie- 
krów, wyko- 
celu pastwisk, 

141 proc. (100 
ilości owiec,

Trzeba by jeszcze wspom
nieć tu o bogatym parku ma
szynowym SOM-ów i POM-ów, 
którym w udziale przypadło 
ulżyć w trudzie rolnikowi i 
robotnikowi rolnemu i przy
czynić się do intensyfikacji rol
nictwa.

Częstochowska Wystawa Rol
nicza — jedyna swego rodzaju 
coroczna impreza w Polsce — 
nie wywiązała się jednak w 
pełni z nałożonego zadania, 
jak można się było tego spo
dziewać. O ile pokazała na wy
kresach 'wzrost produkcji, nie 
dała ona obrazu wsi w końco
wym etapie planu 6-letniego. 
Tej nowe wsi nie widzi przy
bysz ze wsi. Spółdzielczość 
produkcyjna, jedna z najlep
szych i najwyższych form gospo
darki rolnej, została prawie że 
pominięta. Dział zaś Państwo
wych Gospodarstw Rolnych nie 
ustizegł się od poważnych bra-

ków. Pokazane buhaje i ogiery 
— nieco za stare. Mleczność 
krów bez procentowości tłusz
czu zwiedzającym mało co mó
wi. Takich niedociągnięć moż
na by

Jeśli 
zowe, 
swojej 
domny, zagony tz pomidorami i 
:nnymi uprawami nie zasługują 
wcale na określenie wzoro
wych czy przykładowych.

Dział bartnictwa — zupełnie 
pominął rolę pszczół w produk- 
aji roślinnej. Te braki są po
ważne.

Trzeba pamiętać, że Często
chowska Wystawa Rolnicza, na 
którą przyjeżdżają tysiące chło
pów i gospodarzy z dalekich 
stron, winna zachęcić zwiedza
jących do dalszej pracy nad 
podniesieniem poziomu rolnic
twa, do realizacji na tym od-

wyliczyć 
chodzi o 
również 
roli. Np.

więcej.
poletka poka- 
nie spełniły 

ogródek przy-

cinku planu 64etniego. Winna 
dać wizję nowej, lepszej wsi. 
jaśniejszych i pogodniejszych 
izb wiejskich i zarazem winna 
wskazywać drogę do nich wio
dącą, a więc uczyć z pomocą 
plansz, fotografii, wzorców, o- 
kazów. Winna przemawiać ję
zykiem prostym i jasnym. Nie 
wolno np. struktury zasiewów 
ujmować w procentach, gdy — 
jak mogłem stwierdzić — ża
den z informatorów nie wie
dział, co 
kryje.

Mimo 
zwiedzić

pod tym pojęciem się

tych usterek warto 
Wystawę Rolniczą w 

Częstochowie. Daje ona — cho
ciaż nie pełny obraz rozpoczę
tej na terenie wszystkich wsi 
polskich walki o lata sytości, 
walki o siłę gospodarczą kra
ju, która zapewnić może lepszą 
przyszłość i pokój.

JÓZEF PIEPRZYK

Problem młynów gospodarczych
w powiecie leszczyńskim

w świetle faktów i wyjaśnień PZGS-u
W numerze 230 „Głosu" za

mieściliśmy notatkę stwierdza
jącą, że chłopi z gm. Rydzyna, 
pow. leszczyńskiego, z braku 
młyna w najbliższej okolicy 
wzgl. punktu wymiany zboża, 
muszą jeździć aż do Gołaszyna 
w pow. rawickim, by po kilku
godzinnym nieraz wyczekiwa
niu w kolejce dokonać wymia
ny zboża na mąkę. W ten spe- 
i&ób marnują oni cenny €".as, 
zwłaszcza w okresie pilnych 
robót rolnych. A tymczasem 
PZGS, który winien urucho
mić tego rodzaju punkty wy
miany — śpi.

Zresztą kwestia ta była po
ruszona na łamach naszego pi
sma znacznie wcześniej, bo w 
kwietniu br. W 
sytuacja uległa 
gorszeniu, gdyż 
darczy w Lesznie.
przez GS „Samopomoc Chłop
ska" Święciechowa, został w 
maju br. unieruchomiony z po
wodu popękania ścian i stro
pów. Ód tego czasu upłynęło 
już dobrych kilka miesięcy... a 
chłopi do ostatnich dni jeździli 
po mąkę na chleb do Radom- 
cka, odległego 18 km od Lesz
na, wzgl. do odleglejszego Je
szcze Gołaszyna. Również kil
ka miesięcy czekają pracowni
cy unieruchomionego młyna na 
jakąś decyzję — czekają, jak 
dotychczas bezskutecznie! A 
maszyneria młyna — ich zda
niem jest dobra. Można by za
tem całe urządzenie przenieść 
do budynku nadającego się na 
ten cel.

międzyczas e 
■dalszemu po- 
mlyn gospo- 
dzierżawiony

PRN nawiąże ścisły kontakt
z radami terenowymi w powiecie

Na ostatniej wtorkowej se
sji Powiatoweij Rady Narodo
wej, jej przewodniczący — 
Jarosław Nowicki zdał spra
wozdanie z działalności Pre« 
zydium iPRN za miesiąc lipiec 
i sierpień oraz wytyczył plan 
pracy na wrzesień i paździer
nik br. Działalność PRN w 
ubiegłych dlwóch miesiącach 
opierała się głównie na przy
gotowaniach dio przepnowa* 
dzeniiai akcji żniwnej, przygo
towaniu obchodu Święta Od- 
rodaenia oraz utworzeniu nos 
wych spółdzielni produkcyj
nych. Afccjia żniwna została 
Wszędzie sprawnie przepro
wadzona. Akcją objęto m. 
in. 18 tys. h'a żylta. 2200 ha 
pszenicy, 2500 ha jęczmienia, 
3400 ha owsa i 700 ha uprałw 
przemysłowych.. W okresie 
sprawozdawczym przeprowa
dzano również walkę ze ston
ką ziemniiaczainą, do której 
stanęła dała ludność powiatu. 
W terenie zagrożonym dzia
łało 11 kofjuimn oraz 60 opy* 
łączy. Walka ze stonką po
chłonęła około 11 tysięcy kg 
środków chemicznych.

Plan pracy na przyszłość 
przewiduje obecność członków 
Prezydium PRN na każdora
zowym posiedzeniu terenowych 
rad narodowych, w celu lep
szego zaznajomienia sje z po
trzebami i brakami poszczę* 
gólnych gmin.

Na posiedzeniu odebrano 
ślubo'”' !? od 33 nowych rad-

nych. z których większość 
stanowią robotniiicy i dhłopl. 
Podczas gdy dotychczas w 
Raidizie zasiadała jedna kable* 
tlą, to obecnie jest ich już 13.

(wm)

Co zrobił PZGS w tej spra
wie?

Czyż jest to problem niemożli
wy do rozwiązania? Bynajmniej. 
Okazuje się, że magazyn 
PZGS-u przy ul. Kilińskiego, 
budowany był 6wego czasu z 
przeznaczeniem na kaszarnię 1 
młyn. Wprawdzie okupanci u- 
rządzili w tym budynku maga
zyn, nie znaczy to jednak, aby 
nie można było z powrotem 
urządzić w nim młyna. Tymcza
sem PZGS ćhciałby oddać —- 
magazyn należący do unieru
chomionej po wojnie garbarni.

W rfadesłanym do redakcji 
wyjaśnieniu PZGS pisze:

„Sprawa wymiany zboża na 
mąkę nie jest zbagatelizowana 
przez tutejszy PZGS, jak to po
dano w artykule, ale stanowi 
od dłuższego Już czasu odci
nek gospodarczy, nad trudno
ściami Którego pracuje nie tylko 
PZGS z gminnymi spółdzielnia
mi, ąle również zainteresowane 
są partie polityczne, ekspozytu
ra PZŻ j Pow, Rada Narodo
wa".

Partia, Pow. Rada Narodowa, 
a częściowo nawet i Gminne 
Spółdzielnie były istotnie zain
teresowane tym problemem. Jak 
wiadomo, autorowi wspomnia
nego artykułu (zdaniem PZGS 
absolutnie nie zorientowanego w 
tej sytuacji) właśnie Partia 
spowodowała, że PZGS przei- 
wał błogą drzemkę na tym od
cinku gospodarczym, tak wa
żnym dla chłopów pow. lesz
czyńskiego.

Z satysfakcją stwierdzamy, 
że w międzyczasie GS „Samo
pomoc Chłopska" Święciecho
wa, mająca swą siedzibę w Le
sznie, uruchomiła, w tych 
dniach punkt wymiany zboża 
na mąkę, które to zboże na 
skutek interwencji Pow. i Woj. 
Rady Narodowej zgodził się 
przemielać tutejszy młyn PZZ- 
owski, nie udzielając GS z na
leżnej za przemiał marży, ża
dnej bonifikaty. Wobec takich 
warunków wymiany GS ponosi

wszelkie koszta podatków, ro
bocizny i transportu związane
go z wymianą, wynoszących — 
w/g obliczeń PZGS-u — około 
6%, co równa się ok. 100 tys. 
zł strat miesięcznie dla GS.

W tej sytuacji translokacja 
urządzeń młyńskich z ul. Chro
brego do innych pomieszczeń, 
która winna być już dawno 
przesądzona — staje się obec
nie palącą.

I wreszcie PZGS wspomina 
w swym wyjaśnieniu o „nie ist
niejącej siatce młynów w po
wiecie, poza nie mającymi do
tychczas znaczenia i zniszczo
nymi". O jakie to młyny •wła
ściwie Chodzi? Czyżby PZGS 
miało na myśli unieruchomio
ny młyn w Pawłowicach, nie 
mogący się doczekać przewie
zienia przez PZGS z Ostrowa, 
lokomobili, czy też chodzi może 
o młyn w Bremie, który mógłby 
już być uruchomiony przez tam 
tejszą GS, gdyby nie czekano 
na próżno na zezwolenie 
PZGS-u.

Tak to w świetle faktów wy
gląda problem młynów gospo
darczych oraz punktów wymia
ny zboża na mąkę w pow. le
szczyńskim. Czyż wobec tego 
artykuł w numerze 230 „Głosu" 
można uważać za bezpodstaw
ny i krzywdzący? Czyż autor 
tego artykułu był „absolutnie 
nie zorientowany w sytuacji" — 
jak to usiłuje sugerować w 
swym wyjaśnieniu kierowni
ctwo leszczyńskiego PZGS-u?

SI! 1

ZOBOWIĄZANIA WOLSZTYNIAKÓW

na dzień spółdzielczości
Na dzień spółdzielczości pra

cownicy poszczególnych dzia
łów w PZGS Wolsztyn i gmin
nych spółdzielniach „Samopo
moc Chłopska" pow. wolsztyń- 
skiego podjęli liczne zobowią
zania. Dział kadr i szkolenia 
oraz planowania w PZGS posta
nowił przepracować wiele go
dzin pozasłużbowych- Dział 
skupu rozprowadzi jęczmień o- 
zimy na umowy plantacyjne do 
dnia 10 bm, Do dnia spółdziel
czości nastąpi również zakoń-

2 miliony zł 
oszczędności

Do wybitnych racjonalizato
rów PPB Oddział 10 w Kaliszu 
zaliczyć należy Z. Wiśniewi- 
cza i A. Badlaka. Ob. Wiśnie- 
wicz wprowadził nowy system 
transportera, ob. Badlak zaś 
dokonał ulepszenia odeskowań 
żelbetonowych. Pomysły racjo
nalizatorów przynoszą dla PPB 
10 rocznej oszczędności około 
2 mil, żł. (t)

czenie planowania kontrakta
cji bekonów i świń słoninowo- 
mięsnych na rok 1951. Pracow
nicy działu transportowego wy
remontują szopę.

W Gminnej Spółdzielni Sam. 
Chł. w Wolsztynie między in
nymi pracownicy magazynu nr 
2 naprawią magazyn. Zobowią
zano się również podwyższyć 
skup złomu o 20 proc- Rejono
wy warsztat ośrodka maszyno
wego przeprowadzi, naprawę 
wszystkich narzędzi. Dział ad
ministracyjny założy koło ZMP 
w placówce GS.

W gminnej spółdzielni w Be- 
lęcinie dział skupu zobowiązał 
się wykonać plan 6kupu zboża 
i ziemniaków w 120 proc, w 
sklepie nr 7 w Kiełpinach po
wstanie Brygada Młodzieżowa 
koła ZMP.

Gminna spółdzielnia w Kopa- 
nicy zaoszczędzi poprzez dodat
kowe prace 22.200 zł. Pracowni
cy skupu drobiu i żywca posze
rzą miejsce spędowe i wyre
montują rampy do ładowania 
świń, (kh)

Rozbudowa 
kaliskich zakładów przemysłowych 

ramack wIahu G-latvua$Q
II

„Bielamia" to jeden z zakła
dów przemysłowych Kalisza^ 
który w okresie planu 3-letnie- 
go uległ poważnej rozbudowie. 
Plan 6-letni jeszcze z więk
szym rozmachem przewiduje 
Tozbudowę tego zakładu. Do
tychczas Bielamia nastawiona 
była na pracę zewnętrzną.

Plan 6-leitni w pierwszym o- 
kresie przewiduje rozbudowę 
tkalni i powiększenie produkcji 
do możliwości chłonnych wy- 
kańczalni. W związku z tym 
w roku 1950 zakłady staną się 
terenem, w którym zamknie się 
cały cykl produkcji. W okre
sie 6-lecia produkcja tkanin w 
zakładach wzrośnie o 100 proc, 
ż jednoczesnym powiększeniem 
działu wykańczalni dostosowa
nej do tejże produkcji.. W roku 
1953 „Bielamia" rozpocznie bu
dowę nowiej tkalni na 200 kro
sien, budowę domu administra
cyjnego oraz garaży i warszta
tów naprawczych.

W roku 1954 i 1955 w ramach 
akcji socjalnej przewiduje się 
budowę i ukończenie żłóbka, 
przedszkola i świetlicy a w ra
mach budownictwa ZOR budo
wę dom/ów mieszkalnych dla 
robotników. Obecnie zakłady 
prowadzą rozbudowę swego od
działu w Turku, gdzie w okre
sie 6-lecia powstanie samodziel
na jednostka produkcyjna, za
trudnia iąca przeszło 500 
cowników.

Naczelnym zadaniem w 
nie 6-letnim „Bielami" 
troska o człowieka i zapewnie
nie bezpieczeństwa pracy, któ
re ulegnie znacznej poprawie 
przez zmechanizowanie wszyst
kich działów produkcji. Do za
kładów zostanie podprowadzo
na bocznica kolejowa, co w 
znacznym stopniu ułatwi pra
cę. W tym samym celu prze
widuje się rozbudowę i uno
wocześnienie transportu we
wnętrznego ; fabryki przez za
stosowanie elektrycznych wóz
ków dla przewożenia materia
łów.

Drugim podobnym zakładem 
są Zakłady Dziewiarskie, ściśle 
produkcyjne, uzależnione od in
nych zakładów przemysłowych 
w zakresie wykańczania (far
bowania). Plan 6-lełni przewi
duje całkowite usamodzielnie
nie tych zakładów, rozszerze
nie terenów fabryki i budowę 
własnej farbiami, która zaspo
koi nie tylko potrzeby własne, 
ale będzie mogła przejąć wy
kańczanie z innych zakładów 
w wysokości 30 proc, własnej 
produkcją

pra-

Rok 1950 przyniesie całkowi
te wykończenie Oddziału nr 4, 
gdzie wydatnie wzrośnie park 
maszynowy z jednoczesnym 
wzrostem zatrudnienia. W ra
mach akcji socjalnej, w okre
sie 6-lecia pobudowany będzie 
żłóbek, przedszkole, świetlica 
dziecięca, ogródek jordanow
ski. W ramach ZOR przewidu
je się budowę domów miesz
kalnych. Inwestycje te przy
czyniają się do poważnego 
wzrostu produkcji prawie o 
100 proc, w stosunku do 1949 r. 
oraz poważnego obniżenia ko
sztów produkcji.

„Koronki" w okresie planu 
6-letniego przewidują urucho
mienie nowego działu hafciar
sko-koronkarskiego przez za
instalowanie kilku maszyn, bu- . 
dowę nowych obiektów fabrycz
nych, celem skomasowania 
maszyn na jednym teTenfe 1 
wyposażenie zakładu w nowo
czesne urządzenia socjalne, uzu
pełnienie parku masznowego o 
dalszych 300 maszyn oraz po
ważny wzrost liczby pracow
ników. Już w roku bieżącym 
przystąpi się do budowy no
wej hali i montażu maszyn haf
ciarskich. W okresie 6-letnim 
w poszczególnych działach 
produkcja wzrośnie następują
co: koronki o 80 proc., firanki 
o 500 proc, i tiul o 450 proc. 
Jeżeli chodzi o procentowy 
wzrost produkcji w okresie 
sześciolecia to w stosunku do 
1950 roku wzrośnie o 350 proc.

Tak poważne zadanie planu 
6-letniego a specjalnie zwięk
szenie produkcji wymaga od 
załogi bardzo poważnego wkła
du pracy na odcinku szkolenia 
kadr zawodowych. Konieczność 
zwiększenia l’czby pracowni
ków o przeszło 100 proc, i to 
pracowników fachowych wy
maga zorganizowanie specjal
nych kursów dla ma:sfcrów, 
podmajstrów oraz tkaczy,

JANINA PYTEL 
korespondent ,,Głosu"

INTERWENCJE = 
• SKUTKUJ

Poruszona swego czasu na łamach 
nąszego pisma kwestia odświeżenia 
wnętrza „Baru mlecznego" w Le
sznie została w międzyczasie — 
jak się dowiadujemy — pomyślnie 
załatwiona. Rolnicza Mleczarnia 
S-ółdzielcza w Lesznie przeprowa
dziła bowiem gruntowny remont 
lokalu, tak te wygląda on obecnie 
schludnie i czysto. (pl)

Leśny
Mimo stałej krytyki 

przez prasę i radio, 
wciąż jeszcze zdarzają 
się u nas wypadki 
biurokratycznego pod
chodzenia do sprawy. 
Chcemy tutaj podać, 
jak załatwia się inte
resantów w Państw. 
Nadleśnictwie w Pnie
wach.

22 bm., ze względu 
na to, że przez tfwa 
tygodnie drzewa nie 
sprzedawano, zjechało 
się kilkadziesiąt osób, 
z zamiarem kupna 
drzewa opałowego. O 
godz. 8 zjawił się 
„pan" sekretarz i 
władczym głosem o- 
znajmił, że będzie za
łatwiał interesantów 
tylko pojedynczo i że 
„jeśli nie będzie po
rządku, to zamknie 
kancelarię i koniec"(l) 
Dla wykonania tego 
„rozkazu" postawił 
przy drzwiach jedne
go człowieka, który w 
tym czasie mógłby 
bardzie| produktywnie 
wykorzystać swój

biurokrata w Pniewach
czas, gdyż każdy cze
kał spokojnie. Rozpo
częło się sprzedawa
nie, lecz tu już musiał 
nastąpić kres ludzkiej 
wytrzymałości, bo czy 
jest możliwe, by je
dna osoba była za
łatwiona około 15 mi
nut i dłużej?

W obecnym czasie 
nie można pozwolić 
na to, by ktoś tracił 
niepotrzebnie czas, 
gdy jego ręce potrze
bne są do wykonania 
planu 6-letniego.

Jeśli dyrekcja wy
znacza na sprzedaż 
drzeWa Jeden dzień w 
tygodniu, to musi roz
wiązać sprawę tak, by 
każdy był załatwiony 
sprawnie i szybko. 
Niemile uderzył nas 
również fakt ordynar
nego, a nawet brutal
nego zachowania sie 
obywatela, który pil
nował wejścia — wo
bec ciężarnej kobiety.

Wszyscy są nieza
dowoleni panującymi

tam stosunkami 1 mi
mo, że jak mówią 
„jest tu stale tak", 
nikt nie wie, jak temu 
zaradzić. W końcu 
i nasza cierpliwość się 
wyczerpała i zażądali
śmy książki zażaleń, 
na co ob. sekretarz 
zapytał: „a co się tam 
takiego stało, co chce- 
de napisać", a na po
nowione żądanie od- 
rzekł kategorycznie: 
„u nas tego nie ma". 
Dziwne. Sądzimy, że 
w instytucji państwo
wej możność krytyki 
jej działalności powin
na być udostępniona, 
gdyż jest to podsta
wowym czynnikiem do 
usunięcia braków i 
niedociągnięć i mając 
nadzieję, że z Państw. 
Nadl. w Pniewach 
wkrótce wszyscy będą 
zadowoleni, prosimy 
„Głos" o interwencję.

Łączymy pozdrowie
nia dla Redakcji

Nazwisko znane re
dakcji.

Tak nie można pa
nie Sekretarzu Nadle
śnictwa w Pniewach. 
Ksążka zażaleń to 
przecie stara rzecz i 
potrzebna 1 „coś ta- 
kiego" u Was już da. 
wno być powinno.

Uprzejmość w ogó
le, a w stosunkach do 
kobiet ciężarnych w 
szczególności jest rze
czą powszechnie prak 
tykowaną 1 to nie od 
dziś ani od wczoraj 1 
dlatego jesteśmy nie
zmiernie zdziwieni, że 
urzędnicy w Pniewach 
nie mieli czasu się do 
tego przyzwyczaić 
Czyżby tam stare ja- 
śniepańskie zwyczaje 
zaczaiły się jeszcze 
gdzieś pod krzaczkiem 
i zatruwały swym ja
dem atmosferę tak po
żyteczne) instytucji? 
Jeżeli tak, to należy 
je czym prędzej zlikwi
dować, wprawdzie tro
chę późnawo na taką 
dezynfekcję atmosfe
ry ale podobno lepiej 
późno niż nigdy.



Interwencje „Głosu"
skutkują

Sprawę bogacza wiejskiego i le
śniczego, którzy wyzyskiwali mło
docianych pracowników, Komenda 
Pow. M. O. w Śremie zbadała i 
przesłała do Pow. Rady Zw. Zaw. 
Obaj wyzyskiwacze zapłaci’i po 
100 tys. zł kary r.a konto ksią
żeczek oszczędnościowych mło
dych robotników, których warunki 
znacznie się poprawiły.

*

W związku z artykułem „Uspraw
nić transport warzyw" z dr.ia 25 
ub. m. Woj. Oddz. Centrali Ogrod
niczej w Poznaniu zawiadamia nas, 
że w sprawie usprawnienia trans
portu warzyw zwrócił s.ę do Dyr, 
Okr. K. P oraz wydał polecenie 
swoim placówkom, by transporty 
imały specjalnych konwojentów 
którzy w wypadkach przeszkód 
będą interweniować.

*

Więcej przedszkoli!
W pow. kaliskim istnieją w 

tej chwili 23 przedszkola. W 
Kaliszu czynnych jest 8. Przed
szkola miejskie mają poziom 
zadawalający, zaopatrzenie w 
pomoce pedagogiczne i zabaw
ki dobre, wyżywienie bardzo 
dobre. Zawdzięczyć to jedynie 
można sprawnej akcji socjal
nej. Tragicznie jednak przed
stawia się sprawa miejsc. W 
bieżącym roku komisje spo
łeczne przyjmują do przedszko
li wyłącznie dz:eci matek pra
cujących i# w tej chwili ilość 
tych dzieci tak szybko wzrasta, 
że istnieje poważna obawa, iż 
nie wszystkie dz;eci matek pra
cujących znajdą miejsce w ka
liskich przedszkolach. Zwraca
my się więc z gorącem apelem

Władze Bojanowa ZTeperowały 
przy ul. Zacisze pompę, która o- 
becirie dostarcza czystej wody.

Harmonia^
zdobyły pierwsze miejsca

W ubiegłą niedzielę stara
niem Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczięgo w Gostyniu, odby
ły się zawody kół śpiewaczych. 
W zawodach udział wzięło 6 
kół śpiewaczych, a to 2 koła 
chóru męskiego z Gostynia: 
„Dzwon" i „Cecylia", koło mę
skie z Pępowa „Wanda", koło 
mieszane „Harmonia" z Krobi, 
koło mieszane z Borku, oraz 
nowozałożony chór wiejski z 
Bruczkowa. Pierwsze miejsce w 
chórze męskim zdobyło koło 
„Ceycylia" z Gostynia pad dyr. 
Czesława Rybskiego. Pierwsze 
miejsce w chórze mieszanym 
zdobyło koło „Harmonia" z 
Krobi pod dyrekcją ob. Wiek-

lińskiego Aleksandra. Impreza 
zakończyła się zabawą tanecz
ną. (san)

w
485 dniówek

Młodzież „Służby Polsce" 
Kaliszu w miesiącu sierpniu br.
przepracowała 485 dniówek, 
dając Państwu 97 tys. zł o- 
szczędności. Junacy hufca nr 10 
potrafili przepracować zamiast 
20 dniówek 181 dniówek, przy
spieszając tym samym ukoń
czenie boiska sportowego przy 
Gimnazjum i Liceum im. Anny 
Jagiellonki w Kaliszu, (set)

Wolszfyńskie drobiazgi
Miły wieczór „Artosu". Ar

tyści pozmańsikiego „Ar*tosu“ 
dali w ostatnią niedzielę spo
łeczeństwu wolszf.yńskiemu 
miły wieczór piosenfci i hu
moru. Śpiewali artyści Qpe« 
<ry Poznańskiej: Z. Chwoyka* 
Ohsrłanapowicz, Józef Prząda 
i Edmund Kossowski. Przy 
fortgpiainie wolsztjtniąnin 
Władysław Radny. Dużo hu
moru wniosła świetna konfe
ransjerka Jerzego Ofierskie- 
go. (kh)

Rejestracja do pracy. Pre
zydium Powiatowej Rady Na* 
rodowej w Wolsztynie z 
gi na olbrzymie zapotrzebo
wanie sił roboczych wykwa
lifikowanych i niewykwalifi
kowanych do przemysłu bu
dowlanego, spożywczego i ins 
nych ogłosiło rejestraicję wszy
stkich niepracujących kobiet

w wieku od 18—35 lat i męż
czyzn od 16—55 Cąt. Rejestra
cji dokonać należy w gmachu 
Prezydium PRN w Wolsztyn 
nie w pokoju nr 25. (kh)

Ś3EMI------------±^7,. I
Niedzielna zbiórka uliczna na 

SFOS przyniosła ponad 24.000 zł.
Ul. Wiosny Ludów łącząca miasto 

z PGR Wójtostwo została ostatnio 
przebrukowana. Dzięki wykonaniu 
tych prac sposobem gospodarczym 
i szarwarkami, Prezydium MRN za
oszczędziło pół miliona zł

W ogrodzie ob. Szczepaniaka przy 
ul. Mickiewicza zakwitł po raz dru
gi w tym roku biały bez.

W niedzielę, 17 bm. odbędą się 
w Śremie eliminacyjne wyścigi ko_ 
larskie pocztowców obwodu śrem- 
skiego. Wyścigi te ze względu na 
swój charakter budzą zrozumiałe 
z a i n ter e s o w an i e społeczeństwa.

Obwieszczenia

Związek Nauczycielstwa Polskiego podobnie jak 
w latach ubiegłych ogłasza wpisy na 3 miesięcz
ne Kursy Księgowości, dla początkujących i za
awansowanych według jednolitego planu kont 
wraz z analizą bilansów. Informacji udziela i 
przyjmuje zgłoszenia Zarząd Okręgu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego Poznań, Mickiewicza 
32 — codziennie od godz. 9—11 i od 16—18 do 
dnia 15 bm. K2030
Dyrekcje Państwowych Szkół Muzycznych Nr 1 
i Nr 2 w Poznaniu zawiadamiają, że uczniowie 
którzy nie zgłoszą się do dnia 14 bm, na od
bywające się już lekcje, zostaną z listy uczniów 
wykreśleni. K2023
Umowy zbiorowe dla dozorców domów można 
nabywać w Sekretariacie, zw. zaw., Poznań, ul- 
Daszyńskiego nr 42 od godz. 8,30 do 16 za opłatą 
20 zł. K20fl

TEATRY
WIELKI — nieczynny.
POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 „Las1’ 

Ostrowskiego
NOWY — Dziś i codziennie o godz. 19.30 „Zapo

ra'* J. Dybowskiego.
KOMEDIĄ MUZYCZNA — Dziś 1 codziennie o 

godz 20 ..Piękna oberżystka" Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — Dziś i codziennie o godz. 18 

„Dr Dolittle i jego zwierzęta".
KINA

Apollo — o godz. 16, 18 i 20 ..Płomienie";
Bałtyk — o godz 16.30, 18.30, 20.30 „Dwie brygady"; 
Muza — o godz. 16, 18 i 20 „SS Orzeł" zaginął"; 
Warta — Aktualności nr 35 o godz. 10, 11, 12, o godz. 
14 i 18 „Słoń i mrówka" kreskówki kolorowe; o go
dzinie 18 i 20 „Przeczucie"; Rialto — o godz. 16, 
18 i 20 „O świcie"; Letnie (Park Targowy) — o go
dzinie 16, 18 i 20 „Statek pułapka". Piast (Starołę- 
ka) o godz. 18 i 20 ..Kłopoty referenta Trziszki".

CYRK nr 4 — uL Ratajczaka — dziś 1 codziennie 
o godzinie 19.45,

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam

knięte, we wtorki, czwartki 1 soboty od 9 — 15, w 
środy 1 piątki od 13 — 19; w niedziele i święta od 
10 - 15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńsklego 
nr 26/27) czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
w soboty 9—13, w poniedziałek zamknięte.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn. Oświatowa .Czytelnik*' 
Redaktor naczelny: łan Zaglersk* 

Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13 
Boczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—19503

do miejscowych czynników spo
łecznych, by poważnie zastano
wili się nad problemem otwar
cia przynajmniej dwóch nowych 
przedszkoli w Kaliszu, gdyż ina
czej zamkniemy kobietom — 
matkom drogę do dalszego 
wstępowania w szeregi pracu
jących.

Jeżeli chodzi o wieś kaliską, 
sprawa przedszkoli przedstawia 
się nieco odmiennie. Ogólny 
poziom przedszkoli na wsi na 
ogół jest słaby z powodu nie 
odpowiednich warunków. Lo
kale zbyt ciasne, przeważnie 
jednoizbowe, zupełny brak po
mocy i zabawek. Nieodpowied
nie warunki i brak zrozumie
nia wiejskich rodziców jest po
wodem słabej frekwencji. Na
uczyciele 6zkół w powiecie, 
znający lepiej teren i mający 
więcei doświadczenia, winni na 
tym odcinku wieś uświadomić i 
w pracy pomóc przedszkolan
kom, które często niie mogą 
same 6iprostać swoim obowiąz
kom. (set)

I pielęgniarki współzawodniczą
4 —

w ^dabyiuaniu wiedzy
Istniejący w Kaliszu półrocz

ny kurs młodszych pielęgnia
rek zorganizowany przez miej
scowy oddział PCK pod opieką 
Ligi Kobiet, przejawia coraz 
większą działalność. Kurs ten 
jest prowadzony pod kierow
nictwem ob. Jadwigi Wieszcza- 
kowej oraz rady szkolnej z dr. 
Kiblerem na czele. Kursistki — 
to przeważnie robotnice, pra
cujące w kaliskich fabrykach 
oraz innych zakładach pracy.

Podobnych kursów w woj. 
poznańskim mamy wiele. Kurs 
kaliski jednak zasługuje na u- 
wagę z tego powodu, że pierw
szy przystąpił do współzawod
nictwa międzygrupowego. Wy
niki tego współzawodnictwa 
przyniósł w ub. niedzielę egza
min z wiadomości o Polsce 
Współczesnej. Przodującymi 
grupami okazały się grupa II, 
III VI. Kursistki wykazały eię 
dobrymi postępami. Prymuska-

mi zostały: emigrantka z Fran
cji Z. Lewandowska, Stan. Szy
mańska, Jolanta Maślak i Ma
ria Jezierska. Poszczególne gra
py biorące udział we współza
wodnictwie otrzymały dyplomy.

Współzawodnictwo t młod
szych pielęgniarek w Kaliszu 
jest długofalowe. Współzawod-

niczvć one będą stale z sobą. 
Ambcją ich jest ukończyć ten 
kurs z jak najlepszymi wyni’ 
kami. Sądzimy, że wzorem kur- 
sistek — kaliszanek pozostałe 
koleżanki woj. poznańskiego 
pójdą ich śladem i także przy
stąpią do współzawodnictwa.

(set)

0 lepszą pracę US w Kaliszu

Zmieni sie oblicze Ostrowa
Ostrów, miasto od kilku ty

godni na prawach powiatu, za
mierza dokonać w planie 6-Iet- 
nim wielu prac w zakresie gos
podarczym. Przede wszystkim 
156 nieruchomości zostanie włą
czonych do sieci wodociągowej. 
W zakresie inwestycji w ra
mach państwowego planu in
westycyjnego nastąpi rozbudo
wa przedsiębiorstw i urządzeń 
gospodarki komunalnej. Zakła
dy Wodociągowe posiadają za 
mało studzien bo tylko 17. Prze
widuje się więc pobudowanie 
10 nowych studzień kosztem 
17,5 milionów złotych. Trzysta 
domów otrzyma wodomierze za 
6 mil. zł. Na rozbudowę sieci 
wodociągowej długości U km 
przewiduje się kwotę 45 mil. zł. 
Rozbudowa 6ieci kanalizacyj
nej wyniesie 5 mil. zł. Sieć ga
zowa powiększy się na prze
strzeni 13 km oraz przeprowa
dzi 6ię kapitalny remont zbior
nika gazowego o pojemności 
3000 m’ oraz zakupi się 1100 
gazomierzy. Ulice, mosty i wia
dukty zostaną rozbudowane za 
sumę 20 mil. zł, zieleńce za 2,5 
mil. zł, sprzęt pożarniczy zwięk
szony za sumę 12,3 mil. zł. Przy
bory do czyszczenia miasta zo
staną zwiększone, na co prze
znacza się 10 milionów zł.

W zakresie budownictwa 
mieszkań przewiduje się 1292 
nowych izb mieszkalnych, któ
re planuje pobudować sektor 
uspółdzielczony i 565 izb w ra
mach budownictwa indywidual
nego.

Wykończona zostanie nadbu
dowa ratusza, budowa basenu 
kąpielowego i łaźni miejskiej, 
którą mogą poszczycić się już 
inne mniejsze miasta woje
wództwa, a której Ostrów, li
czący 33 000 mieszkańców, nie 
posiada, (bdc)

Śmigielscy kolarze
Ziemie Zachodnie

W dniach 16—20 ub. m. ko 
larze śmigielscy brali udział 
w IX Ogólnopolskim Zjeżdzie 
Kolarskim Turystyczno-Kra
joznawczym do Opola, połą
czonym z 4adniową wyciecz
ką na trasie Opole — Wroc* 
ław. Zjazd ten odbył się pod 
hasłem: „Kolarze-turyści
walce o Pokój i 
planu 6-letnięgo“.

Wyjiazd kolartzy 
nastąpił rowerami
ub. m. Na trasie wycieczki 
uczestnicy zwiedzili muzea i 
zabytki. W czasie wycieczki 
zorganizowano nieoficjalny 
wyścig ma dystansie 27 km, 
w którym zawodnicy KS Bu
dowlani Śmigiel zajęli 1, 3 
i 4 miejsce. Prócz tego ors 
ganizrawano lotne sprinty na 
dystansie 2 km, w których 
triumf o wsił również zawod
nik Budowlanych-Śmigiei — 
Majorczyk. (x)

Na ostatnim zebraniu Ubez- 
czalni Społecznej w Kaliszu po 
referacie o planie 6-letnim 
przedstawiciela KM PZPR — 
Borowczyka wyłoniła się dys
kusja. W tej dyskusji ob. Ma
łecki zwrócił uwagę na zły do
tychczasowy objaw a mianowi
cie, że ludzie o pewnych kwa- 
lilkacjach zawodowych pracują 
na nieodpowiednich miejscach. 
Nie raz pielęgniarka kwalifiko
wana pracuje jako siła biuro
wa, a inżynier jest na stanowi
sku administracyjnym. Stanowi
ska te śmiało można zastąpić 
ludźmi posiadającymi ogólne 
wykształcenie, bez zawodu. 
Ob. Słopień zaapelował do 
ubezpieczeniowców, aby dą
żyli wszelkimi siłami do polep
szenia pracy. Przewodn. ZZPIS 
— Lubas zarzucił współpracow
nikom, że lekceważą pracę, że 
są wśród nich i tacy, którzy 
podczas godzin służbowych spa
cerują po Ubezpieczalni, że źle 
się odnoszą do klientów. Nie
którzy robią różnicę pomiędzy 
pracownikami umysłowymi i fi
zycznymi.

W końcu zebrania przewod
niczący Zakładowego Komit. 
Współzawodn. wręczył dyplo-

my oraz książeczki oszczędno
ściowe przodownikom pracy. 
Nagrody otrzymali ob obu 
Stan. Szczepaniak. Józef Pyta- 
siński, Stef. Kobyłkówna, Stef. 
Jabłoński (przodownik po raz 
drugi), Tad. Słopień, Henryk 
Dorywalski (przód, po raz dru
gi), Wacław Niemiec, Wanda 
Bystrzycka, Wład. Patlak i Eu
geniusz Różycki, (gem)

Zjazd kół śpiewaczych 
w Zdunach

Zarząd Okręgu VIII Wlkp. 
Związku Kół Śpiewaczych w 
Krotoszynie łącznie z Kołem 
„Harmonia" Zduny urządza 10 
bm w Zdunach współzawodnic
two Kół Śpiewaczych powiatu 
krotoszyńskiego. W programie 
zjazdu przewidziane są popisy 
konkursowe, oraz dowolne po
pisy chórów i orkiestry. Począ
tek zjazdu o godz. 9. (fk)

1 KRONIKA
WRZESIEŃ

Pracownicy poszukiwani

Sekretarza zatrudni zaraz Dyrekcja Państwowe
go Liceum Pedagogicznego w Ośnie Lubuskim 
(pow. Rzepin). Warunki dobre, do omówienia.

K2001
15 murarzy, 10 cieśli, 10 elektryków, 20 malarzy, 
10 instalatorów na wody — kanalizację i c. o. 
5 dekarzy i 3 blacharzy, poszukuje Konserwa
cyjno-Remontowa Spółdzielnia Pracy „Remont" 
Województwa Poznańskiego w Poznaniu, ul. 
Wierzbięcice 36/38, tel. 507-06. 7924g
Kierownika Działu Planowania Przemysłowego 
z grupą uposażeniową IV i kierownika działu 
planowania finansowego z grupą uposażeniową 
III prac- administrac. i finans. przyjmiemy na
tychmiast. Zgłoszenia osobiste z wnioskiem, 
życiorysem i świadectwami: Luhońskie Zakłady 
Przem. Spożywczego, Luboń k. Poznania do kie
rownika referatu personalnego. K2025

RADIO
Piątek dnia 8 września 1950 

PROGRAM II 
(Fala Poznania 249 m)

7.10 Gimnastyka; 7.20 Muzy
ka; 8.00 Streszczenie wiado
mości dziennika porannego; 
8.05 Aktualności Poznania 
i program dnia; 8 15 Muzyka; 
8.20 Poradnik gospodarstwa 
domowego: 8.30 Przerwa;
11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackie); 12.04 
Dziennik: 12.30 Audycja dla 
wsi; 12.45 Na swojską nutę; 
13.15 „Nauka w s użbie rol
nictwa" — „Przed wysiewem 
ozimin na glebach wielkopol
skich", w opr. Kaz Jankiewi
cza; 13.30 Audycja szkolna dla 
klas I—II; 14.00 Radiokrani- 
ka; 14.15 Nasi korespondenci 
Piszą; 14.30 Audycja szkolna 
dla kl. VI—VII; 14.55 „Pozna- 
iemy morze i wybrzeże"; 15.30 
Audycja dla dzieci: 14.00 
Dziennik; 16 20 Koncert soli
stów; 16.40 Pogadanka Pt.
,Jak leczymy choroby nerwo

we", w oprać. Szymona Parze- 
nicy; 16 55 Audycja Wo). Ko. 
mitetu Odbudowy Warszawy; 
17.00 Koncert dla przodowni
ków pracy; 18.05 Pogadanka 
sportowa; 18 15 Pieśni o War
szawie; 18.45 Szpilki; 19.00 
Koncert symfoniczny; 20.00 
Dziennik; 20.40 Muzyka bale- 
towa; 21.00 Metodyczny kurs 
dla nauczycieli jeżyka rosyj
skiego; 22.15 Muzyka; 22.20 
Poznański dziennik wieczorny; 
22 35 Aktualności kulturalne; 
22.45 Piosenki śpiewa Halina 
Kowalewska i Tadeusz Miller;

Kupujemy 
przyczepy używane 
do ciągników od 3 
do 6 ton ładowności 
zaopatrzone w hamul
ce nabiegowe. Zgło
szenia ofert do PGR 
Poznań, Ratajczaka 27 
Dział Mechanizacji.

 K2O21

Wolne poaady
Pomoc domowa natychmiast, 
roznań, Marynarska 17, m. 
2a. __ _____________  8036g
Pomoc domowa prowincji, 24 
lat. gotowaniem, wszelkich 
prac dobrym wynagrodzeniem 
zaraz. Sklep bluzek, Fredry 4.

7398g
Ekspedientka do cukierni po
trzebna zaraz. Sw Marcina 9 
____________________ 8019g

Pcmoc domowa na wieś wa
runki dobre potrzebna zaraz. 
Oferty: .Głos Wlkp." dla
8027g.____________________
Pomoc domowa z gotowaniem. 
Kanapowa 15, m. 12. 8053g

Fryzjer z utrzymaniem zaraz 
potrzebny Trzuskowski. Mro- 
cza, pow. Bydgoszcz. 3274g

Pomoc domowa oraz dziewczy
na do dzieci, ewentualnie na 
kilka godzin za dobrym wyna- 
grodzeniem. Adres wskaże: — 
. Głos Wlkp." nr 3270p.

LESZNO

w
wykonanie

z-e Śmigla 
w dniu 15

W programie 
się dokonanie 
pracowników 
zawodową i

PIĄTEK
Marii

Słońce w, 
zach. 

Księżyc w. 
zach.

5.14
18.26

17.25

m. in. 
wyroś 

za wybit 
społeczną 
9 w gma 
Skarbowej

L
Uwaga, Pracownicy PSS „Ogni

wo". W piątek, 8 bm. w Szkołę 
nr 3 w Lesznie odbędzie się uro 
czyste zebranie z okazji Dnia Spół 
dzielczości. 
przewiduje 
nienia 126 
ną pracę
W n.edzielę zaś o godz. 
chu własnym przy ul. 
nastąpi otwarcie stałego ośrodka 
szkolenia zawodowego i ideologicz
nego. (R)

Delegatura Gdańskiego ARTOSU 
urządza w piątek, dnia 8 bm. o g. 
20 w sali kina „Polonia" wieczór 
rozrywkowy pod tyt.r , Tu mówi 
melodia"; w programie: piosenki, 
humor, tańce i muzyka. Bilefy w 
cenie od 100—250 zł nabyć można 
w kasie kina od godz. 18. (R)

W szk°Ie wiellchowskiej na roz
poczęcie roku szkolnego dzieci wy
słuchały przez głośniki przemówie
nia Ministra Oświaty. Następnie 
zebrały się w saliZGospody, gdzie 
przemówił kierownik szkoły Bole
sław Kaiser i przedstawiciel władz 
państwowych i PZPR. Akademię 
dzieci urozmaiciły śpiewem.

BŁASZKI J
Związek Samopomocy Chłop

skiej urządził 3 bm, w resztów- 
ce Gzików uroczystość dożyn
kową, na którą przybyli przed
stawiciele PZPR, ZSL i miesz
kańcy z okolicy. Po przemó
wieniach nastąpiła zabawa lu
dowa w ogrodzie resztówki.

(am)

Spawacz i 2 ślusarze, potrzebni zaraz. Zakład 
S 16, „Matra" Dąbrowskiego 142- 7962g
Stróże nocni potrzebni natychmiast — Spół
dzielnia Pracy — Ochrona Obiektów — Poznań, 
ul, Kraszewskiego 4. K2027
Referendarza do spraw administracji ogólnej i 
pers. przyjmie Państwowe Sanatorium Przeciw
gruźlicze w Trzebiechowie, pow. Świebodzin. 
Uposażenie wg. tabeli płac dla pracowników 
państwowych. Mieszkanie i wyżywienie zapew
nione. Bliższe warunki przy przyjęciu. K2017 
t OGŁOSZEMU PRÓBKĘ M

Kupimy zegar
wybijający godziny przyjścia do pracy

i wyjścia z pracy
Zgłoszenia z podaniem ceny kierować 
pod adresem: „Centrala Mięsna" 
Ekspozytura Okręgowa w Poznaniu — 
ul. Garbary 82/84, Oddz. Administr. 
Gospod. K2010

Nauka
Szkop Kosmetyczna, Walki 
Młodych 28 Dla .kosmetyczek 
wpisy codziennie. Dla masaży- 
stek kurs masażu ogólnego 
11 9. początek. 7792g

Sprzedaże
Willę przy Matejki, 2 500000; 
wille pową cała wolna; dom 
morga sadu 1700 000; willę 
na Wildzie. 2 000 000: dom 
3-pokojowy 900 000; parcelę 
5-morgową 500 000, sprzeda 
Metelski, Marcina 23. 7669g
Parcela 1-morgowa przy sta
cji Wiry, parcela domkiem Pu. 
szczykówku, kamienica 2 sk a. 
dy. Juska, Rokossowskiego 16 
kawiarnia.___________7969g
Samochód osobowy „Opel 0. 
lympia". górno zaworowa, w 
dobrym stanie, — korzystnie 
sprzedam. Poznań Tel. 90-54 
__ _______________  8047g

Parcele budowlane przy Wą. 
sowskiego — Winiary, Zglo. 
szenia Poznań, Leonarda 16. 
m, 9.________________8046g
Wilka alzackiego rocznego tre
sowanego sprzedam Poznań 
Rokossowskiego 31 (kiosk). 
______________________8041 
Samochód 5-osobowv . Śtayer- 
Super". ma'o używany Adres 
wskaże: — „Głos Wlkp." nr 
8039g.___________________
DKW 200 na chodzie i pies 
wilk. Graniczna 5, m. 1. 
______________________8038 
Samochód osobowy „Praga" 
stan dobry sprzedam tanio. — 
TelefonJSi^0.________ 7940g
Okazyjnie do sprzedania jadal
nia nowoczesna orzech, piani
no krzyżowe garnitur klubo
wy, kuchnia szafy stoły. — 
Śmigiel. Rynek 20. I p. K2014

Kuchnia ną sprzedaż. Stolar- 
nia, Poznań, Kozia 21. 8037g 
tóika. stoliki toaletka i pra
sa do fornierowania z płytami. 
Stary Rynek 43. m. 2. 7977g
Motocykl 125 „Sachs". Dolna 
Whda 28,_m.J6.______7991g
Utywane pierze tanio sorze- 
dam. Poznań. Chełmońskiego 
,\jn. 12%____________
0. K. W. 7Oo sprzedam Zwie- 
rzyniecka 8._________ 8002g
„ZUndapo" 600 cm’, orzyczep- 
ką sprzedam. Adres wskaże — 
„Glos Wlkp." nr SOlOg,
Sprzedam sypialnię, prawie 
nowa — Stolarnia, Żydowska 
13/14. ______ 8009g
DKW — NZ — 350 sprzedam. 
Poznań, Kwiatowa 10 m. 12. 
____________________ 8055g 
Kompresorek 220 V (jednofazo- 
wy). Poznań, Mazowiecka 2, 
m. 3._______ ________ 8056g
Motocykl DKW 250. N. Z. ul 
Kącik 3 (Rynek Łazarski).

8026g

Kupna
Kamienic, will, parcel poszu
kuje Gruszczyński. Wawrzynia- 
ka 22. telefon 13-26__ 7892?
Kupie ziemie do 1 ha koło 
Poznania. Oferty: „Glos Wiel
kopolski" dla 8030g. _______
Opony 1200 X 22. 1275 X 22 
1200 X 20 kupię. Marcina 70, 
m. 4. ___________7992g
Stare srebro, również monety 
kupuję, Laboratorium Kaiser, 
Roosevelta 9, m. 3, 3273p
Kupie parcele. Oferty: „Głos 
Wlkp." dla 8076g._________
Kuplę barak mieszkalny 2-12bo. 
wv dobrym stanie. Ot.: ,,Gł. 
Wlkp." dla 8050g.

Poszukujemy
pomieszczenia na magazyn 

wzgl. garaż, okolica Jeżyce, najchętniej ul. 
Mylna, Jeżycka, Kościelna, Poznańska. 
Zgłoszenia: Wytwórnia Sprzętu Mecha
nicznego P. P. Wyodrębnione, Zakład nr 3 
Poznań, ub Mylna 38/40. K2026

Wolne lokale
Trzypokojowe komfortowe, od
remontowane (Jeżyce). — 
1.500.000. wskaże Gruszczyń
ski Wawrzyniaka 22. 7972g

Zgubiono świadectwo czelad
nicze nr 24154, wydane dnia 
1 VII 1948 r. na nazwisko Jan 
Suchy, Wągrowiec. 8006g

Szuka lokalu
Poszukuję 2—3-pokojowego 
mieszkania wyremontowanego. 
Oferty: „Glos Wlkp." dla 
K2015.

Zguby

Zgubiono legitymację służbową 
Nadodrzańskie Zakłady Prze- 
mvs'u Lniarskiego — Maria 
Oleś Nowa Sól. Czerwonej Ar. 
mii 19. 65p

Różne

Zgubiono książeczkę wojsko, 
wą nr 0571796 RKU Żagań, 
odcinek zameldowania — unie
ważniam. Hieronim Biedrzyń
ski, Drzymały 22. 66p

W 60 loterii II kl padło — 
100.000 zł nr 57966. — 
Kolektura 268. St. Cz.ónka, 
Kalisz Żymierskiego 14 
_________________3272p
W 61 loterii II kl. padło — 
100.000 z? nr 52131 —
kolekturą 268. St. Członka — 
Kalisz, Żymierskiego 14.

3271p

W środę, 6 września 1950 r., zmarła

Joanna Bentkowska 
pracowniczka Wydziału Pracy i Pomocy Spoi. 
Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o 
godz^ 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej
K2022 w Poznaniu
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Plan wielkich zamierzeń

10 miliardów kWh
energii elektrycznej rocznie

Rozwój handlu uspołecznionego postępuje szybko i kon
sekwentnie naprzód. Samo życie wypiera handel kapitali
styczny z ram gospodarki narodowej. W końcu 1949 r. 
udział detalicznego handlu uspołecznionego wzrósł do 
60% całości handlu detalicznego, obecnie zaś sięga już 
70%.

Przy obecnej pozycji uspołecznionego handlu detalicz
nego, zarówno sieć jego placówek, jak i obroty jego mu
szą się dalej szybko rozwijać, aby podołać wymaganiom 
— należytego rozprowadzenia stale wzrastającej masy to
warowej i rosnącego zapotrzebowania ludności.

Dlatego właśnie plan 6~letni przewiduje ogromny wzrost 
obrotów uspołecznionego handlu detalicznego. Podczas gdy 
ogólne obroty handlu detalicznego wzrosną o 90%, obro
ty handlu uspołecznionego wy każą w 1955 r. wzrost o 
238%. Detal uspołeczniony — obok dalszej rozbudowy sie
ci pięknych, nowoczesnych punktów sprzedaży — obejmie 
również dziedziny pozostawiane dotąd na uboczu. Pow
staną uspołecznione kioski wszelkiego typu, sklepy opało
we, sklepy gospodarstwa domowego 1 sklepy handlowo- 
usługowe: optyczne, naprawy obuwia, odzieży, zegarków, 
komisowe itp.

W ten sposób w roku realizacji Wielkiego Planu zwy
cięstwo sektora socjalistycznego w handlu zostanie po
głębione i ostatecznie ugruntowane.

Pod brezentową kopuła.
W latach osiemdziesiątych 

minionego wieku dyrektor sła
wnego niemieckiego cyrku-, 
Henr Busch, przeżył jeden rz 

* najciekawszych dni swego ży
cia. Jego totumfacki, Walde
mar, złożył na biurku pana Bu- 
scha bilet wizytowy: 

CR OK 
DR. PHIL.

r „Proś”.
Waldemar uchylił drzwi. Do 

pokoju wszedł młody człowiek.
„Co pana, doktorze, sprowa

dza do mnie?”
„Obciąłbym u pana praco- 

wa".
„U mnie, w cyrku?”
„Tak, chcę być clownem”.
Busch spojrzał z podełba na 

młodego człowieka. Jakto, dok
tor filizofii, u niego, w cyrku,

Z niedługiej rozmowy dowie
dział s'ę Busch, że Crok jest 
Szwedem i ukończył filozofię na 
sz t okholms kim uni w ersy t eci e, 
gdzie też się doktoryzował. Od 
ławy szkolnej nie opuszczała go 
myśl o grze cyrkowego błaz
na. Z całą premedytacją uczył 
się, potem studiował zawsze z 
myślą o srwoim życiowym celu.

„A co pan umie, Crok?”
„Właściwie, to nic".
A przecież Busch zdecydował 

się. I tak oto zaczęło się pas
mo niezwykłych sukcesów Cro- 
k'a najsławniejszego clowna w 
dziejach cyrku. To było wręcz 
objawienie najoryginalniejszego 
dowcip u, n a jk apit aiinle j sz ych 
pomysłów. W dodatku „wielki 
clown" był bardzo umuzykal
niony. Jego pocieszna sylwetka 
gestykulacja i mimika przy 
bluthnerowskim fortepianie 
znana była w całym świecie.

Po za areną był Crok czło
wiekiem poważnym, spokoj
nym. Chwil oczekiwania na 
wejście na arenę nie mamo-

do czytania

Zjawienie się kobiet przerwało 
„egzekucję". Widok Ziuty Emilii 
hrabiny Kokoszko, rozwścieczonego 
stracha na wróble, który zbliżał 
się odważnie d0 Krupki 1 lwa, był 
tak druzgocący, że nawet lew za
mknął z przerażenia oczy, zwinął się 
jak kotek 1 szukał schronienia za 
Krupką.

Zmoknięci do nitki bandyci wy
korzystali ten moment i cała szajka

w te pędy zaczęła uciekać X-27 
jako pierwszy. Bandyci skoczyli 
na wozy strażackie, a za kilka 
chwil słychać był0 już tylko z da
leka syreny samochodów.

Strach na wróble zbliżył się do 
Krupki. Ziuta powzięła chytre po
stanowienie 1 przystąpiła natych
miast do wykonania.

— Jestem Ziuta Emilia hrabina 
Kokoszko — powiedziała sepleniąc,

gdyż jedną szczękę (jak wiemy do
kładnie) zostawiła w domu. A oto 
moja córeczka — zaprezentowała 
Agatę Gong. Krupka skłonił się 
z wyszukaną galanterią.

— Bardzo mi przyjemnie — po
wiedział skromnlutko. — Poproszę 
szanowną arystokrację o chwilę 
cierpliwości. Zaraz będę do usług

Na znak Agapita pogromca od
prowadził lwa, który odetchnął z

Powieść 
rysunkowa ulgą. Krupka znowu zwrócił się do 

kobiet, przedstawiając się.

—■ Jestem Agapit z arystokratycz
nego rodu Krupków, a z siedzibą 
rodową w Przełajce w 2-pokojo 
wym zamku obronnym z używał 
nością kuchni 1 wygodami Czym 
mogę służyć? — zapytał, podkre
ślając wyr: 'nie miną swoje zdu
mienie.

'ii

trawił: w garderobie miał zaw
sze pod ręką Spinozę, Kanta 
czy Nitschego.

Mijały lata niesłabnącego', ba 
wzrastającego powodzenia. Bu

ten 
te

rze oklasków zbierał 
Szwed co wieczora, burze 
sów.

W małym miasteczku w 
bliżu Sztokholmu posiadał Crok 
domeczek z ogródkiem. Zatęs
knił za ciszą, za warzywnikiem 
i niedalekiem lasem. Tyle lat 
pracy w cyrku! Sześćdziesiątka 
zweliła się na kark.... dosyć 
Już.

Pożegnalny wieczór, tym ra
zem w berlińskim Wintergar-

rozbicieco

Szwedzkie 
wielkoludy

Prasa sztokholmska donosi, 
że dzięki" pewnemu odkryciu 
szwedzkich uczonych za kilka 
lat stanie się rzeczą możliwą 
osiągnięcie przez ludzi
wzrostu 3 metrów.

Dr. Yungve 
Melander, 
fesor na 
wersytecie
I.unde  nie 
ha 6ię nawet o- 
świadczyć, iż 
chodzi o wyna
lazek naukowy 
tej samej miary, 
atomu. Wynalazek szwedzkich 
uczonych polega na wyhodo
waniu rasy królików, dwukrot
nie przerastających rozmiary 
normalne, dzięki wstrzyknięciu 
im kolhicyny z szafranu.

Dr Melander dodaj®, że do
świadczenia te są jeszcze w 
powijakach, ale, że teoretycz
nie wydaj® się możliwe, że da 
się powiększyć wzrost ludzi 
dzięki tej samej kolhicynie. (b)

Opublikowana niedawno u_ 
chwała Rady Ministrów ZSRR 
o budowie kujbyszewskiej elek
trowni wodnej na Wołdze zna
lazła szeroki oddźwięk wśród 
polskich ludzj nauki. Przedśta 
wiciel API przeprowadził na 
ten temat rozmowę z profeso
rem Politechniki Warszawskiej, 
członkiem grupy organizacyjnej 
budownictwa wodnego I Kon
gresu Nauki Polskiej, Z. 2mi_ 
grodzkim.

— Uchwałą Rady Ministrów 
ZSRR w sprawi® budowy naj
większej elektrowni na świecie
— powiedział prof. Żmigrodzki
— przyjęliśmy z gorącą sympa
tią. Wydarzenie to nie zasko
czyło nas. Dobrze wiemy, że 
Związek Radziecki podejmuje 
inwestycje >na tak wielką ska
lę, o jakiej nawet nie może ma
rzyć żaden kraj kapitalistycz
ny. Wykorzystanie energii ato
mowej do wysadzenia Bramy 
Turgajskiej, przerzucenie wód 
rzek syberyjskich do Morza 
Arabskiego i Kaspijskiego, no
wy system irygacyjny i wresz
cie budowa gigantycznej elek
trowni — to fragmenty wiel
kiego, pokojowego planu ZSRR, 
przekształcenia olbrzymich po
łaci ziemi w kraj dobrobytu i 
kultury.

— Projektowane jest wytwa
rzanie 10 miliardów kWh ener
gii elektrycznej rocznie. Jak 
zobrazować tę ilość!

Profesor uśmiecha się.

b
ten, stał się manifestacją na 
cześć Croka. Zszedł ze sceny w 
pełni sławy.

Minął zaledwie rok. 
goś dnia 
tablicarot 
Busza

Które- 
przed reklamowymi 
murowanego cyrku 

Berlinie stanął rozle-
i 

w

po-

na

się,

No(r 
piacz plakatów. Nosiły one na
pis: Crok znowu w Berlinie!

Doktor filozofii nie docenił 
swego przyzwyczajenia, swej 
drugiej natury, jaką stała się 
dla niego cyrkowa arena. Wró
cił na nią z 7 krzyżykiem 
barkach.

* * *
Crok przypomniał mi 

kiedy przed paroma dniami 
■wychodziłem z cyrku nr 4, któ
ry rozbił owe namioty w Poz
naniu,

I teraz zamiast szczegółowej 
recenzji z tego przedstawienia 
ograniczę się tylko do słów 
szczerej pochwały: program na 
dobrym poziomie. Strona arty
styczna coraz lepsza, tek6ty o- 
p.acowane rzetelnie. — Polski 
cyrk wszedł na właściwe tory.

Dlatego miast szczegółowej 
oceny a w podzięce dla ludzi 
cyrku nr 4 te wspomnienia o 
Croku napisałem. t.h.n.

— Najlepiej zilustrują to 
przykłady. Produkcja 10 miliar
dów kWh mogłaby z nadwyżką 
pokryć całkowite zapotrzebowa 
nie energii elektrycznej w Pol. 
sce (przemysł, transport, go
spodarstwa domowe itp.), wy 
twarzanej dotychczas przez e- 
lektrownie cieplne (węglowe) i 
wodne, których udział w produ
kcji wynosi zaledwie 5%.

— Czy możliwe byłoby w 
Polsce osiągnięcie tak dużej ilo
ści energii elektrycznej* przy 
wykorzystaniu istniejącej ener
gii wodnej?

1— Chcąc wytworzyć w Pol
sce 10 miliardów kWh rocznie 
siłami wodnymi, musielibyśmy 
wykorzystać wszystkie istnie
jące zasoby sił wodnych na
szych rzek i potoków, co było
by dosyć trudne. O wielkości 
przedsięwzięcia budowy kuj
byszewskiej elektrowni świad
czy fakt, że moc instalowana 
elektrowni (siła turbin) będzie 
kilkakrotnie większa od naj
większych siłowni wodnych na 
świecie.

— Czy budowa tak wielkiej 
elektrowni opłaca się i jakie 
przyniesie korzyści?

Budowa elektrowni wodnej 
jest wprawdzie kilkakrotnie 
droższa niż elektrowni cieplnej, 
jednak dla wyprodukowania 1 
kWh nawet w najnowocześniej
szych elektrowniach cieplnych 
zużywa 6ię pół kilograma wę
gla. Wyprodukowanie 10 mi
liardów kWh rocznie w elek
trowni wodnej daj® więc osz
czędność 5 mil. ton węgla. 
Przez to koszt 1 kWh wyprodu
kowany w siłowni wodnej jest 
anacznie mniejszy, niż w cie
plnej, tak, że koszt budowy 
zamortyzuje się w krótkim sto
sunkowo czasie.

— Czy elektrownia całkowi
cie wykorzysta duże zasoby 
wód Wołgi!

— W górnym biegu Wołgi 
znajduje się już szereg elektrow
ni. Elektrownia kujbyszewska 
znajdować się będzie w środko
wym jej biegu, poniżej ujścia 
Oki i Kamy. Po obu stronach 
Wołgi ciągną się setki kilome
trów terenów objętych posuchą. 
Celem przekształcenia stepo
wych i pustynnych terenów w 
ziemie urodzajne na powie
rzchni 1 miliona hektarów, zbu
dowany zostanie potężny sy
stem irygacyjny, który czerpać 
będzie wody z Wołgi. Wypro
dukowana energia zużyta bę
dzie w 85% na cele przemy
słowe i gospodarcze, zaś w 15% 
dla nawadniania suchych obsza
rów.

— Rozpoczęcie budowy ma 
nastąpić jeszcze w bież, roku, 
zaś oddanie jej do użytku w 
roku 1955. Jak pan profesor 
ocenia czas budowy!

— Jest to termin fenomenal
nie krótki. Dla wybudowania 
tej gigantycznej elektrowni w 
innych warunkach, potrzeba by 
10 do 15 lat. Jednak wspaniały 
rozwój techniki, udział w budo
wie tysięcy radzieckich inży
nierów i techników, optymisty
czne patirzenie w przyszłość da- 
je gwarancję, że termin zosta
nie dotrzymany. Budowa ta, to 
jeszcze jeden dowód pokojowe
go budownictwa Związku Ra
dzieckiego.

Rozmowę przeprowadził
Andrzej Konieczny

Międzynarodowy raid 
samochodów ciężarowych

Uczestnicy międzynarodowego 
raidu techniczno-doświadczalnego 
samochodów ciężarowych przybyli 
w środę w god-inach przedpolu 
dniowych na I etap jazdy okręż
nej do Gdyni. Etap Warszawa — 
Gdynia przez Białystok, Oisztyn, 
Elbląg, Tczew — ze względu na 
długość trasy — 650 km i jazdę 
nocną był jednym z najcięższych 
w raidzie. Wszystkie " 18 samo
chodów i ich załogi zdały ten 
ciężki egzamin bardzo dobrze, 
przybywając do Gdyni w komple
cie i bez punktów karnych.

Liczne punkty kontrolne na 
trasie nie zanotowały ani jednego 
opóźnienia w stosunku do wyzna
czonej najniższej szybkości śred
niej. Również jedyny zly odcinek 
trasy: Białystok—Ełk, obfitujący 
w liczne objazdy i złą nawierzch
nię, pokonali kierownicy pomyśl
nie.

Jedyne defekty miały na trasie 
2 węgierskie wozy „Csepel”, ja- 
dące w tej samej kategorii, co 
polskie „Stary“. Załogi węgier
skie szybko naprawiły uszkodze
nia i kontynuowały jazdę.

Ekipy czechosłowackie prze
były również ten etap pomyślnie- 

Należy podkreślić doskonałą 
jazdę wszystkich 6 wozów pol
skiej produkcji „Star 20“, które 
jechały całą drogę w zwartej ko 
lumnie i bez defektów. Regula
min raidu ogranicza maksymalną 
szybkość na trasie, bowiem raid 
ma na celu wykazanie wartości

Wodno-motorowe mistrzostwa Polski
Na Jeziorze Bełdańskim od

były się wodno-motorowe mi
strzostwa Polski. Biegi odby
wały się na dystansie 10 km. 
Przyniosły one następujące wy
niki:

W kat. wyścigowej: klasa a
— Chybowski (CWKS) na łodzi 
G6 — 11:18 min. 2. Kowalski 
(Związkowiec) także na G6 — 
11:22. 3. Gajęcki (Związkowiec).

Klasa C: 1. Gajęcki (Związ
kowiec) na G13 — 10:31 min.
2. Karaś (Związkowiec) na G14
— 10:33. 3. Chybowski II
(CWKS) na G14 — 11:08.

Dodatkowo rozegrano zawo. 
dy na tym samym dystansie w 
klasie turystycznej A i B: 1. 
Komorowski (Związkowiec) na 
Gil — 15:22 mim. 2. Balicki 
(Związkowiec) na „Jaroszu" — 
16:11. 3. Gardecki (Związko
wiec) na Łodzi własnej kon-

Zakończenie
mistrzostw tenisowych

Warszawy
W środę zakończono turniej te

nisowy o mistrzostwo Warszawy. 
W grze pojedynczej mężczyzn w 
fir.ale spotkali się Skonecki Wł. 
i Radzio. Gra zakończyła się 
zwycięstwem Skone k:?go 6:2, 
6:3, 6:3.

Radzio zagrał bardzo ambitnie, 
zademonstrował szereg ładnych 
zagrań, miał kilka kończących pi
łek i smeczów. Spotk^ie to na
leżało do ładnych i interesują
cych.

W finale gry mieszanej Łebie' 
dzińska i Trechciński zwyciężyli 
parę Sztompkówna Buchalik 6:4, 
6:1.

W grze podwójnej mężczyzn 
para Bnchalik‘Romaniuk skreczo- 
wala do Skoneckiego i Olejniszy 
na- 

użytkowych samochodów ciężaro
wych seryjnej produkcji, oraz 
sprawność zawodową kierowców.

Rozpoczęcia jazdy okr< nej z 
Warszawy poprzedziła próba zu
życia paliwa na dystansie 100 km: 
Warszawa — Grójec — Warszawa, 
oraz próba rozruchu silnika. Po 
przybyciu do Gdyni i obliczeniach 
komisji sędzowskiej okazało się, 
że wszystkie wozy wykonały pró
bę i przebyły I etap raidu bez 
punktów karnych-

Start 
czołowych żużlowców

Najbliższą niedzielę urozmai
cą mieszkańcom Poznania i 
miłośnikom sportu motorowego 
ciekawe zawody na żużlu urządza
ne przez PZM okręg poznański, 
—Zjedzie się „śmietanka” żużlow
ców z reprezentantami barw pań
stwowych z klubów LKM „Unia",* 
Stal Ostrów i Kolejarz Rawicz. 
Te trzy pierwsze ligowe drużyny 
stojące na czele tabeli rozegrają 
wyścig o cenne nagrody. Niewąt
pliwie publiczność poznańska sko
rzysta z tak rzadkiej okazji ujrze
nia czołowych żużlowców w „ak
cji”, którzy po obozie kondycyj
nym są w dobrej formie. Dochód 
z imprezy zasili kasy z SFOS'u. 
Start do wyścigu do godz. 14.30 
na boisku WKKF przy Drodze 
Dębińskiej.

strukcji z silnikiem „Fasil” — 
17:53.

W klasie A półwyścigowej: 
1. Bełkowski (CWKS) na G8 — 
12:09, 2. Fronczak II (CWKS) na 
G8 — 14: IB.

Przeprowadzono również pró. 
bę bicia rekordów szybkości na 
dystansie 1 mili lądowej. Próba 
powiodła się i nowe rekordy 
ustanowili:

Klasie A: Chybowski I 
(CWKS) — 60,92 km/godz. na 
G6. Gajęcki (Związkowiec) na 
G13 z silnikiem „Gad” 1000 ccm 
— 82,54 km/godz, W klasie C 
wyrównano rekord przedwo
jenny.

Z wyjątkiem prowadzonej 
przez Gardeckiego wszystkie 
łodzie zaopatrzone były w sil
niki polskiej produkcji. Kon
struktorem ich jest inż. Gaję
cki, uczestnik mistrzostw.

Ustanowienie nowych rekor
dów potwierdziło raz jeszcze 
ich wysoką jakość, która zna
cznie przewyższa silniki za
graniczne.

Grzelak
opuszcza Kalisz

Jak s’ę dowiadujemy chluba 
Kalisza bokser klubu WZKS 
„Włókniarz”, członek kadry re
prezentacyjnej Polski, w tych 
dniach stanął na komisję wojsko
wą i w najbliższych dniach od
chodzi do służby czynnej. Jak 
widzimy barwy kaliskiego „Włók
niarza” zostaną mocno osłabione. 
Sądzimy jednak, że nie zapomni 
on o boksie i gdziekolwiek będzie 
dołoży wszelkich starań, ażeby 
utrzymać chociażby swą dotych
czasową formę. (włod)

ZSRR - Fm*andia 16:0
W Helsinkach odbyło się towa

rzyskie spotkanie bokserskie 
ZSRR—Finlandia. Zawodnicy ra
dzieccy wygrali wszystkie walki*

Odwołanie
pięcio- i dziesięcioboju
W związku z wyjazdem czoło

wych lekkoatletów i lekkoatletek 
rudsken do Rumunii i Bułgarii, 
zarząd PZLA postanowił odwołać 
wrznaczony na 7 bm. 10-bój mę
ski i 5*bój kobiecy o mistrzostwo 
Polski. Zawody te odbędą się w 
terminie późniejszym

Postanowiono również, że do
chód ze spotkań o puchar Kuso' 
cińskiego w Gdańsku i Lublinie 
przeznaczony będzie na budowę 
stadionu lekkoatletycznego w 
.Warszawie.


